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ZA M Ó W IE N IA  Z P R O W IN C J I rM*: 

U SK U TE C ZN IA  SIĘ  O D W R O TN Ą  PO C ZTĄ .

Kraków, 28 kwietnia.
Oibok zajpiizyja/.nienta feSę o&taitecaiitigio R om  

k Niemcami, kcaifere-niaj-a gannieu-śka (przyniosła 
dótąjd cirugi jeszieze .równia nkfw^gfiwy. i nie­
bezpieczny tez uli at —  ilÓwtoie po­
różnienie się Angljd i Frataąji. Anltuigouli/Jm An- 
Igłji do Niemiec tivwa(I Iajt piętnaście. Od eza;su 
'.słynnej depeszy Wilhelma do Kinuęgerą1 w 
ilh-nnswaalu by l już kem an tajg on izm dla 
(wszystkich wMoiGaąy-. iM:po ito pSfoę ca-ły. ten 
jozae az do oiitatnk|j idiwjili flffepp .wojną, An- 
glja  i Niemcy nie gaidaiłiyi m  sobą niigldy w  taki 
jsipoisób,-■; ,w jaiki w ośSattHdh dtatawh w  Genui 
»lconnerc4oiwa!ł« a Bar.thou —  L lo yd  Georige, 
czerwiie-niąc się, -kirzyiraąc i waląc pięściami w 
stół...
1 Rosnąca z 'dnia na dlz-teń mtehęć m iędzy dba- 
rRiazekajszoini sojuiszniezkami wybuchła szlcze- 
lyólnioj 'silróc., il-dMy Bajrhhóiu IwiykioimijąfŁ in- 
StakicijG Fotoeaiticjgo wznowił w  sloiboitię nbitegłą, 
wbrew: ocizjeikilwaaiiu. sprawyj odipooMiadfei nie­
mieckiej na notę projtdsftójąldą iprzaaiw uMado- 
uvi niieaniecko-noisyjskioniiu. Juli w  sobotę p rzy­
szło .Jo fhuj9|j lab więce-j osbrwoli pr^Yimówak 
niiędzy Lloydem  Gciaiigem a JBantboiu. K ied y 
jednak w  niedtótłlę na pósfed'zc.niui .przyszła 
.wjaidomo-ść, że dfeslpefijfc tauilauldki 8®rj|gMs ze- 
trwą} poisiedlaeinśe koimiĄii iz b^gizenwikaimii, L loyd  
Gfcioniga njoaldł w p a E ^  któilej dotąd1 n nilego 
Me w idziano. Zpnwał Rlę' '7. faM'Ui; S®Kwfony i 
iftóąify z gmjjefwiu i iziaiezął 'Jamyczeć tafkiin gdo- 
istan, ze rwsziylaltlko zidlmniome uciciliło. Barthoju 
■słulcihaił w  naljjglębszicim milazen.i».i nldbylwak-j 
jdoitąd j0Sp*ldi aungJeilśk.ilej. Weldluig rekicji .^Echo 
j|e P aós « aiay(Wa|żniiciii9ZiY' jego ustęp bu/iintalł jak 
inalstępnijei:
j jW  imioniui Jbłcjgapji angidskioj ośwfejdiczam 
ótw air.cie, ae j © ż o li. i! d z i e u to ,  a b y  
W' z n a, iw i a ć 8 it a r o s p o r y  i ip i c 1 ę- 
g n o w  a 6 d a| [w, n 'o ig o d u o h a iw a 1 k i. 
It o d e m o k r a c j a  a n g i e l s k a  y o z o -  
s t a n i e  o s t a t e c z n i e  p o z ai t ą  e n,- 
jfc e n t ą. Ostatnie wypadkii' a c h ł  o. dl St. i 1 y 
je n t  u ij a  z  m n a. r o ,dl u ai n g  i e 1 s k  i e g  a 
d l a  s o j u s z u .  .TepbHby nna^a przyjść mię:diz,yi 

Giaimi dio ro/zJlf&zlwwlP tą  simuciłaby mnie to 
Izfissep.TO idzyniteni boiwiem wszy stko pęz^d wo(j- 
bą, podiczais w ojpy i  po  wojnie, aby tMfo imii- 
Iknąć. A 1 o  p  o t  v z  e  ’b a, a b v  w ę d z i  a* 
u o r a z  n a  i z a w s z e ,  ż e A n ffil.j a  s taj­
n i e  .po s t r o n i e  t y c k ,  k t ó r z y  c l i c ą  
p o k o j u, b e z  w i z g i  ędl w n a  t.o„ k t o  
o n i  s ą  i  s k ą d  p r z y c h o d z ą ,  W  daże- 
niu swojtin do /tltltwalenia. picko-ju Anglja. jxj- 
.rafi przozw^iciijżyć i  usunąć z drogi' wszystkie 
t r a d n io k U .

KJ Dziwny abięg okoliczności s p » w » ,  ż.e tej- 
tamej inedzlell, k iedy szef rządu angieJskiego

króla wypowiadał poprostu sojusz z Francją, 
Poincare w  rofdizinmem gwetm miiaściie Bar-le- 
Duc wygloistl widiką polityczną, mowę, która 
prayrzpnMa się d.0 większego jeteęae poijkre- 
ślenia pttoełciwśed-jtw i do dalszego za^oStirzenia 
stosunków' m.iodlzy Aniglją a Francja. Yóypoiwie- 
d7/ia!wiszy szaneg myśli o połoiżeniiu, sjtosiunku 
do Niojnuów i traikta^u z Rapałłoi, Wzief taądił 
PranicuEkkjgal izakeńezyił s,wą nilowy zapoiwje- 

dizią. że Francja- w dlanym raizie na własna rę­
kę zastosuje środki represyjne \robw> -Niieanitó. 
Oto ten najjtYaiżii-rjjDzy ustęp rauwy Poirbc.airego;

■>JeżełK Niłejiwey nie ustąpią (w  airndoiwannu 
traktatiu  ̂ Roęi.ą.1 lub jetżełf kotwisja re-
pairalayjna .slUwIemiJzi rozm.yiślne ze sbivuy N ie­
miec zaintedibalniie, t.o sj;>rzyimiieirzeni bgdte mieli 
pirawio, ai wikjc i obowi^zelk, zastępować d|a. or 
brony swo-kih intemesów te -ó-odikL któryićh 
wsłjiótoe użycie, byłoby z pgwnońcią batndzitj 
pożądane, które jodinałc, wicidlhig tiraktaibu wer- 
sal tiki ego, m o ż, o w  r a | ? e p o t. r z  e b  y  k a- 
z d y  i u t  e r  e s  o iwiain y  n a '« o  d  s t o s o ­
w a ć  ' t a k ż e  s a m  n a  w ł  a. s n ą  r ę k ę, 
rprzyczdm Nietocy, w mylśl trateaitiu, niie mogą 
togo /uwiażałć za  dMalanie nieiprzyjazme. Z ca­
łego. serca pragniomy u trzymać YvBpóhiiz.utłan.Ż6 
sjmzy miorzo^nych w  tym tak niezmiernie do­
niosłym wypadku, a,te sprawy Francji adfejcydo- 
wrani jrt»'tiośin'.yi .bronie z c a ł k o  w  i t  ą n ; c- 
z, a I e ż n o ś ic i ą, n i e  r e z y g n u j ą c  z 
ż a d n a g  o ś r o d k a ,  k t ó r e  n a.m da-  
j e t r a k i t a i t  p o k o j o w y ^ .

Ktedą caksit tej mowy przyszedł do  Genuy, 
zły humor Lteyid Gcorgiea pogorszył silę jesz­
cze, o ite to wójgóte było moiżlrwe. Terao. pre- 
mjer auigiolisk? użył dila odipowńedzi Poincaremu 
fommy nqwieti i  nfezw^tklej, miiamowteiie zako- 
munikiawiał ją  za pośrdcibkkwein szefa .aweg'o 
biura pnalsaweigo cidlrazu prasie międzynarodo­
wej. W pontedlziiaiłek' mianowuoilj setkretauz 
L lo yd  Gdojjgaą; ^protsil dziennikarzy, którym 
odlczyitaltl dH%ia oświtadezenie, jako oidpoyvi9dż 
fiinlgijć&gldą, na mcpyę Poincare. Stwlctildkcmo iw 
tern aŚYYteidiczj-eniu, że raąd angiolaki. bjcienią 
b a r d i  z1 o. p o w  a  i  n  t  e wystą;oienre premj&rą 
fra;mcnsjvśe(go i widkazra)ę na »dizłlwną meto.dę«, 
pnziez nieig-o 'zaisIWsiawaną, wieldłe 'któroj Poincar 
re oJwioiinijąc się z jednej strony do soliluiarno- 
śc: spiizyimj îiziciniyich, z  dlmKgibj strony reiwno- 
Ciześnfe 7Ajpo.w%!dlą wystąpienie saimojdiłelne 
Fi'anic(jj. DaiLjj dtrzierdzono iw kcimiuaikaicte^tn 
gi-elPkiMii, ao taikio Pamodzllehie węąsięipienie 
Fra.ndji1 i b y ł o b y *  s p r z e  y, z nf i  z  u m o ­
wą,  j a k a  z a  w a r  t a z  o s t a ł  iai m i ę- 
d z /  m o. ę  a r s t  w  a m i  Oc o a 3 i  ic y  j  r, e m i 
p o  z a j ę c i  u F  r a n k1 f u r t  u p r z e z  
F  P a n c j  ę. Waidażcie koiioay si.ę 'komunikat 
angtekki'swieimfeeiińein, że >A n g I  a a n i  
nr o ż e a h  ^ j| b c  e. u z n a ć  p  u n j31 w r- 
dl z e n Ła iP o i n a a t  e. g  o «.

Poza Heini |ęfefwu»0mi wyfetą^enlami adgi&l- 
skiemi nie braikło taikże pobocznyioh. Ozłonkor 
w ie dAłeigaKijł angielskiej nie omijali żadnej 
Siposobności, aby .poprzeć oświaidiezenia. L loyd 
Georg|ea, aliwiiardlząjac iza 'każdym uazem, że 
Anglja. niie pogodzi się z niczyją hegetmonją w 
Europie.

Dla. rajto,wamią saanej myśli, cllą lql.óme(j kon- 
ferancja g-euusońslkii została zwołaną, izaiczęto 
C7.yni.ć iw astalbnidj ęłiiwńli wysiIki. alby pnziepro.- 
wadzić pnzynaijminiąj ogótoikow-ą fo rm iię  pa- 
oyfikaicy^na, w my.śl której (wu-dłe e>rojektu 
Lloyda. GoargeaJ wiszystkie pry.y'jląp,ująice do 
niiej pa.imt.wa zobc iY ią zu  ią się przez dzleaęć lat 
nie zacfteigMtó się w&aijomnie ani nie jramuazać 
abyioh guiairnc, jgpjytby z&ć talki w.ypaddk mimo 
to zaistzjedft, to  'zObowdią-zują się użyć. 'rkaż.de; 
rozjporaądizalnefj ofrgamiza.eji do p, o k o  i o w  e- 
g o  zbadania, ocenienia, i rozstrzyigniejCia spo­
rni «.

N ie  władoiuo jeszcze, .czy i ta tak bardzo 
blada i niewiele- mówią.ca formuła przyjdzii© dio 
akutieu. Gdiyiby nawrot jednak przyszk', tu i 
w-ówc-zas nic arównowaz.y ona skutków tiego

faktu, k tóry rfkrysta.lamvał się niejako w  trak­
om konferenbii genueńskiej', nuhanowicię, że so­
jusz- angiietlsko-fnano uski

Genua, 27 k : wredni a (P A T ). Napwal7.1vioj1.9zym 
wypaidkipm dnia było  ogłoszenia
prajmzycjt, nczyiiloue, pnzez L loyda Geongeń, 
aby w Ganili pertrakiować w  sprawie reparacji ewentualne sankcje, 
oraz n a i ewentusIrGińi sankcjami. L lotyd ’
Geofiige zalkcftiąiuukoiwuil te  proipozyiaye Rairthou 
.jeaąóae w  ći2teisie obr«.j przeuipołudmiowych w  
w ilłi Albarti'. Ll-oyd G-eouge z-wrótół uwagę na 
uiezau-owolenie, spowodowane koramtarzanii o 
iego mowę, wygv3c|azcinej na nśadizicilnom posie- 
dłZieniiu. ^paz.ym.laiBonyi'^), omatz na powne usitępy 
mowy" Jtoiiii^airogo, ki.,ter wjpwolały niezadowo­
lenie. -iSzicizogóliuile zanlictpokcjiouy* joat L loyd  
G>0Q;ige ikjwiettją ewentuahiego zajęcia stano wi­
eka wobec Nłeir^ee, w  mazie jożoli to nie speł­
nią siwylch zobqvY3ąizaui Jo .końca ma;ja!. Pramjor 
aulgiiii^ski w',yiiai7dl gorące żyazente, alby aljauci 
(pawlzięii- wspólnie dacyzje, Wobelc togo. że 
puzelćfetaiwkjele lu^ądów sipuzynnioiizionych zna.j- 
olują &ię ctbocarie w Genui, urzaża L loyd  George 
za' Bzec® nafjwłaścłwnz.ą, aby się zaraz porozu- 
uleć nad tak ważzią irwestią, Lloi-.jd Geo.rge o-

nycli, które- się nu, mazie ograniczały tylko dc. 
traktatu niomteicko-iiOiaĄTjdKiego, i do kwestii ro- 
ayijskioj. rozszerzyć obecnie na reparacje i na '

mieć nacs tau waz^a. uwestją, Llojj.jd 
świaiJdzjfeżło byliby sefcteę§Qlrw5y, gd yby Poinca­
re wziął udział osobiście w  +yck naradach.

Bairltiiou .ipBttJbęBa: prze-dłożyć te pmopoizycję 
.•wj Paryżu. Zidajniem Loyidai Gooiigo nidma bvć 
Raidą Nr.iwyrżazn, pizenieisioina dio Genuy, a jc- 
dym e nallaży obrady pięciu moear&tw koalicyj-

ka piarwtiei siran1” 120 MY od wiersii. Drobna 'ogf jsseaia po iO jfk od s,owa — £a- 
" ą c i  n iu  do „Nowaj Retormy“ (prołpatty, oyrkutirie, og’o»iei"» i t. p.) priyjmnje si$

welle timowy.

ififsaa g grainscłi t̂ tlsKEcłt s ssimia
Warszawa, 28 kwtetnia- ^Tel. wił.) Wozorajscda 

(posiedzenie .Sejmu wyspeinRa dyskusja nad 
i pierwsśsend irzenia artykułami usfŁwy o  gmi 
nach wiejskich. G-niipa Stąpklskiego r&zwinęls 
fo.rmałiią ob.uruki-ię: pmz-«maiw«alli wszytsey jege 
‘c,yJonkowie, popierając zasatłiwczy postulaj 
aby ir.ge.reniC.ja rządu w  diziałałniaści gmin] 

lejslńej była prawie zupełnie wykitKrzona o- 
m z aby zn-stasować w  ustawie sjisćem, .panu­
jący w Małopolśue, gniia JotLiO wioskowyck.

Naistępne pcsic.rł,za..,e Sąirnru odbędzie się d,zi 
siaj o godz. 3 liopalcdniu i  prafwdonoiafeuie rez- 
;T»o.ezni.e się na n lem  dyski^ ja  nad ekspose mi­
nistra skarbu,

R ZĄD  W  W A LC E  Z D R O ŻYZN Ą.
Warszaw s, 28 kwiiietnia' (Tdl. wd.) Rąda eninś 

sRipów' w bieżącym tytgotdlnki zajmować się bę- 
ctzie w  dlateyim c%ąui spra.wą wrf.iki. z GiiW.yrzną. 
3Iini,sterstwro |skatfbiu| sspzedjoij^ł Rtsidteść mi- 
liiistrów 2 projekty ustawy-w  spraiwie w alk i z 
drc-żywną, k.tóme ustalą zakTes 'kanibpeftcnlcji . 
zadanns nuidzwry/ciza;i.ne'gO' komisairza.

PO SIED ZEN IE  ZA R ZĄ D U  P . S. L.
Warszawa, 28 kwietnia (Tel. wł.) Wezera,; 

ojdibyte się pcsicdzccŁ narządu P. S. L., na. któ-
.rem .udrwalaino Łaje)/, attaiająwisk^ ojpKtoypyjiK 
w o b e c  djdldalracji fiTtizydieinra- m in is trów k na.to- 
mtaist w- ejtositefcu dio daldalrąlaji miniistna skar­
bu sCanowu-sko przychylne.
K O N F L IK T  PO M IĘD ZY MIN. SOSNKOW SKIM  

A  M IN. M ICHALSKIM -
W ajszawa, 28 kiwtertiniia (Tel. w ł.) Wie środę 

wdacz-yram NaczeP-t^k! (PaaiBbwa ąttżwjsJ prezy-

ZA M IA R  Z W O Ł A N IA  R A D Y  N A JW YŻ SZ E J  
Londyn, 27 kwietnia- (P A T ) W iadbmcści z 

Gonuy potwYeddizuną. że L loyd  Geasige ma za­
mian' zwołania do Genuy Rady Najwyższej ce­
lem przedyskutowania sprawy traktatu nie- 
miseko-ro^yjskiego w  związku z traiktsitem wer­
salskim. Z teigio tpqwo(dn miałby się cni zwrócić 
do frsniciuskipgo ptiemjeira z prośbą o puzj |by.eie 
do Genujc

O B R AD Y  M IĘ D ZY  L L O Y D  GEGRGEM, .
DE F A C T Ą  I EARTHOU.

Genua, 27 kwiótnia (P A T ). Dziś o godz. 12 
w  ipołudinie odbyła się konf^renioja międizy 
L loyd  Gem gem, de Faetą a Burthuu we willi 
AUteidlL Zajmawiano się głównie paktem ipc-ko- 
j-oiwym. k tóry  L loyd  Geoirge wircozył jaszcze 
Yoczoiraij de Fac-tio i Bairthou; datej przyszła, na 
porządek 'dzienny kwas-ja rosyjska oraa lposte- 
ilOwieniia łoondiiińslUe Barthou jwzostaił Ą  L loyd  
G eoigea na śnaidoaiiu. Obraidy m iędzy die F a n.tą,,
L loydem  Georgiem- i Bawllhoiu zostały o godz. 
.poJtjęta i odbywają się w  dalszym ciągu.

PR O PO ZYC JA  L L C Y D  GEORGEA MOŻE PR Z YŚ P IE S Z YĆ  Z E R W A N IE  R O K O W AŃ .

. ■ ■ ■ u m n a m gn u i

Wa*sza;I’a, 28 icwiotnia (T d .  w ł.) ^Przegląd 
Wi0O7Jonly« donosi k Gemmy L loyd  Geicuge 
ziwołalf isipocjałną koufeine,noi,ę pa,ńslfjw  zaprasza- 
jącyidr i w  zwiiajzlku z  mąv ą  Poiiacajrogo w yka­
zywał koi iecznośe zwołania konferencji wszyst 
kich państw, podpisanych na traktacie wersal­
skim. Niektóre koła- ipoJitylozme uważają pro­
pozycję Llloyid Ge-orcea za1 pośrednie wysunię­
cie ksYestji rew izji traktatu wersalskiego.

W  tymsaimyim nilujeih/u buzmi inlormaieja n. 
SmogoisziewlskŁego w -rGlaiziOcfe Wa<i»aai\vakiej«. 
P. Sniog-oszewakl idodaje Uiaidiro, że propozycja 
Lioy/j Geougca. r. ywWteła oburzenie w kosacn 
delegacji francuskiej i przyśpieszy prawdopouo- 
bnie zerwanie konferencji genueńskiej.

Paryż, 27 kwdętoia, (P A T ). >M.a>tinc dooosi z 
Genuy: W iadomość o Piropozyciii L loyda  Geor- 
gea, Efitsietjaąjjgaćfj do 2aiproszeuia szefów euro- 
ipejskiicili moicairstw jaitojiosowanyioh, w knieatji 
neipaiiiaic.yjmąj ouaiz' wykonania ipojstamioiwicii 
tralkta:tu swensaLdriego. spiaiwiiła na. wiołu dele- 
goltaieih w ielkie Yzrażcnie. K ilku  pełnomocni­
ków  w-yipowtedJziaiło zdanie, ż-e jedynem zała- 
twienien, sprawy byłoby odroczenie konferen­
cji genueńskiej na przeciąg sześciu miesięcy, 
a|fb'Owj?m cały l9/.orQg epra.w' wymaiga, josizicze 
iprzestufdijowainia. Frzez czas Odhaczenia kbnfe- 
mc,n/oji możnaby dc^pnowaclzić da rówmoiwaigi po 
łitjikę ailjaattów.

-------------c-------------

M EM ORJAŁ PO iN C AR E G O  W Y K L U C Z A  SPRAY/Ę ODSZKODOW AŃ
Z OBRAD KO N FE R E NCJI.

Paryż, 27 kwietnia. (A W ). »Echo do Pa*is« 
t o o s i ,  iż momoiajał, (który Poincare doręczy 1 
L loyd  Gooiigeowi jako ostateczny program kor.-

1 RO ZERO JEN IA

lerencji w  Genui, wykljicza wprost sprawę od­
szkodować i rozbrojenia z obrad kenfe-reneji. 

— — o —   ------

5  j denka maiiaiirów, a nsittępua© imn tatra .iosn- 
kawidkieigo;, Setóry przifldb-talwlt postulaty swoje 
w sprawie uposażenia otiocrów. Yv dinitu wczo- 
nmjszym w  półudmie oidib^o się. fpasteidz^inie, Ra. 
dy miniisbiyłiw, na którew niMattef Michalski 1 
Sesskffwski w  długich przemówkmaoh okre­
ślili swoje stanowisko w sprawie 9poraej, Je- 
icg^zję oldlnocryła j*eidiuaik Rąda inmi^trówi do dizóś, 
a- to  ze waględu na kon^eiaznoiść pawerwnamż- > po- 
swdzianfe wioibec razęroiczięicia się obrad pletniu 
weihnoiw idgio. *  - ;r f

D Z IE N N IK  W IE D E Ń S K I G D Z IAŁALN O ŚC I
m i n . M i c h a l s k i e g o

W iedeń, 27 kw-idtóa (P A T ). >Neu-o Frfei© 
PnB3(se.« zamiaszciza kiarqs|r,.oard!c.ni0ję z  A\ airsza, 
w y  od smogo koffleapoamienta, omawjaflląics dTia- 
łauiiość mmiistira eika.ijhii Jlteha^kręgo. Koitesjąuai- 
d!e,n’oja. =ft.'waici,iJza, 70 żad en  z oanistrów s lia rbu  
w' oswobodzonej Polsce nie m ia ł takiego su­
kcesu jak  minister 3f i .hu.ski dnia 28 marca br. 
P-rzeid,staiw*i".vi3!z j' nosi,gonie siziezęgółowe ecsjpote 
ministra, kyraspondant stwteróaa, że fiaan&e 
Polski znacznie się poprawiały, że Podslka,1 pr2/!- 
'kroczwlai jr(ż uublikom litkwiidaieji wlojoansąj i  za  
czyua ro-ywiijaN swe tS y  guiąpadarcze.

W IE I K A  M O W A P O L IT Y C Z N A  L L O Y D  GEORGEA.

Genua, 27 kwJcunia (P 2\T). Na rnluczyjcip 

przyjęciu, diauam praoz dcsiennikairz^’- augicl- 
skilcb dilai diziennikairzy aineryikaińsliiich -w re- 
stauraciji' Olyuupia. wyiglosil L loyd George w czo-, 
raj o północy wielką mowę polityczną o w yda­
rzeniach godzin ostatnich. Oświajc-zył ón. że 
konfe.ren!eja jest wydarzeniem o największem 
naczeniu dla przyszłego ukształtowania się 

stosunków w Europie. Przeciwnicy konferencji

L lbyd  Geoirge v!wka:zal naistopnie na niebez­
pieczeństwo pogłębienia się przeciwieństw w 
Europie gdhfny slię utwoirzyły dwiie wiąTide gru 
pv. Nle-p-ownaść iw Eurapłe lYStcbodniej jest za­
rodkiem nowych niepokojów. -Sytuaeja w Euro­
pie jeśt nadzwyczaj poważna i wymaga czynów. 
Niemcy j Reąją; dwa n a jw ię k s i nalródy w  Lu- 
nq]»c. baranie, pragną Judzkiego traktowania 
niż chleba. Jest nśeiniozłiiwe, aby lt,en sta® mógł

r.i-e zdają sobie aprawy, jaką odpowiedzialność sie dHurtej utrzymać. Porozumieijie jest koniecz-
nonorzą, wyrażając wątp>*wOsć w sukces cbraći.
Obr-ady kojif^r-c-iucni trwają dopiero przez dwa 
tygodnie, naitcfnoiast obraidy konferencji wa- 
&7.y,n!g:to]isikirjj tinwiały przez tr.zy mieniące i u- 
cze.st.ni.cy nie mieli atni jednej wolnej chwili.

ne. fenetgo itodizate u-oizwiąza,nue byłoby zbyt 
niebezpieczne. Jakiem b jla b y  ta rozwiązanie, 
gdyby głodująca Rosja podniosła się, ale przy 
pomocy organizacji niemieckiej, zwróconej prze­
ciw zachodowi Europy?

Zdzisław .Tachhr.eckir Ryszard W arner. Życic 
i  twórczość. —  Nakład Gebethnera i W olffa .

1&22. Str. X II. 4G4.
Książkę tę nazywam »now ą«, jakkolw iek 

-jest ona drugiem wydaniem dawniej pracy dra 
Jaohimeekiego o Wagnei-ze, wydanej w roku 
191.1 w  zbiorze publikacji »Ndukal i szituka<o 
Jeśli się porówna z.e slobą obydwa wydania,, 
dojdzce się dó wniosku, że istotnie obecna', 
książka zasługują w  całej pełni na nazwę no- 
twoj. Sąd o poprzeduiem wydaniu z noku 1911, 
w ydał sam auhcir w  przedmowie i to są.d tak 
surowy, te  żaden najbardziej obiektywnie 
usposobiony k rytyk  me zdobyłby się na surow­
szy. Dorównawszy obydwie prace, doszedłem 
do przekonania, że autor krzywdzi samego sie­
bie: oczywistą, że dawniejsza kshą/kn o Yvra- 
gnerze ma pewne usterki pod w/ględcin meto- 
dyrcznvm. n ie niesłuszną jesit rzeczą, uważać 
ją  —  jak to czyrJ autor —  za »gr/eeh lntodo- 
lści«. Trzeba zważyć, że była ona pierwszą 
(syntetyczną pracą o W agnerze w języku pol­
skim, że tchnęła niezwwdcłym entuzjazmem dla 
|Potęż;nego dzieła Waguormvskicgo, że spełniła 
■cel jako propaganda ideałów Wagnerowskich) 
ft w ięc miała w’ siobie ty le  pozytywnych pier- 
(wiastków, t e  wystarczyćby mogły, aby jej za­
pewnić cenną wablo^ć w  naszej literaturze. — 
Ą 1 przecież nnąłai o iu  piiócz tegtoi w ielo innych 
W e t  literacićich i  krytycznyph tak, że uwa- 
ż«rn ją zia bąrdzio dooią ppaęc «  W agnerse. Je­

śli (amta książka była  dobita, to obecna praca 
jest jeszcze lepsza. Tak  mogę określić stosu­
nek wartości obydwóch prae do sieKie.  ̂Jedna 
tylko rzecz, niezawisła od autora, różni jc od 
siebie: jost to strona ty|«Jgraficzna; wiobec 
zbytkownego wyposażenia i przcpięknyc i ilu- 
stracyj, jakie m iało wydanie z roku 1911, 
obecno wryda!ni& na bardzo licbym papierze 
jest Oilźwierciedlcnicm kryzysu, który panuje 
w dzisiejszym przemyśle księgarskim. Lecz 
pomijając ten zewnętrzny szczegół, przypatrz 
my się itraśct nowej książki:

Odbiegnę od zw ykłej metody krytycznej, 
która rozpatruje zazwyczaj najpierw szczegó­
ły, by z nich wysnuć ogólny sąd o wartości- 
pracy, a posłużę się odwmtną metodą i stwier­
dzę nai wstępie, że nowa książka dra Jaehi- 
meckiego io W agnerze zajmie p i e r w s z o ­
r z ę d n e  miejsce w  literaturze W agnerow­
skiej wogóle, w rów nei lin ji obok dzieł Cham­
berlaina., Lukteiibergera, Adlera i N e jed lyTgo ; 
b ez■ najmn.iejszcgio zastrzeżenia, podzielam sąd 
Ornego autora., k tóry w przedmowie (str. ATI), 
wyraża, przekonanie, że »m oże niema, w  litera­
turze wagnerowskiej dm giej książki, ktoraby 
tak, jak ta, przedstawiała gcnjalną twórczość 
Wagnera, poświęcając każdej stronie jej rów­
nio baczną iuvage«-. Po przeczytaniu tych ki- 
elytowttnycii słów, możnaby posądzić autora 
o zayozumiałość i zbytnią (.ewnpsć siebie; 
tymczasem skoro- przeczyta się całą książkę 
uważnie i krytycznie, musi się .dojść do prze­
konania, że W sł(lwach autora niemę (>rz©s.a4y- 
iedynie pełne poczucie tego, oo dał w. swoje

pracy. Chyba wolno autorowi mieć świado­
mość tego, jaką wartość przedstawia, jego  dzie­
ło i wolno mu dać tej świadomości bezwzglę­
dny wyraz. W szakże W agner po skończeniu 
»W alk irj.i« napisał o  wartości »Pierścienia Ni- 
belungówr«  te słowa: >;Caluść będzie, potem
na.jw.iekszem, co kiedykolw iek nanisa.no; smiai- 
tó! jestem na ty le  bezwstydny, że to m ów ię!«

Dotychczasowe monografjc, poświęcone 
W igne.iow i, zajm owały się jednostronnie albo 
biognafją jego, ałbo jeglo. muzyką albo filozo­
ficzną i literacką częścią jego  dzieła, —  Na 
w  s z e o li s rt r o n n e omówienie i wyczerpa­
nie wszystkich pierwiootków. składających się 
na1 twórczlość AFagnera, zdobył się po raz 
piorwnzy w  literaturze W agnerowskiej d r  Jar 
c h i m e c k i; a. w iec nromenty biograficzne 
uwzględnione ziostały tylko o tyle, o ile w p ły­
nęły na kierunek i charakter twórczości lub 
splotły się % genezą jakiegoś dzieła, A  właśnie 
u W agnera ten związek między życiem a sztu­
ki jest niezmiennie ści-ły ; subiektywizm jego  
władnych . przeżyć wycisnął niejednokrotnie 
swoje pięm o zarówno na koncepcji poetyckiej, 
jak i jo j przeprowadzeniu. Nacisk położył dr 
Jachimec-ki na . charakterystykę twórczości 
W agnerowskiej, uwzględniając należycie jej 
tuiiwersałizm i  syntetyczną spójnię zasadni­
czych czynników" tej monumentalnej sztoki: 
a zatem Wagner-muzyk. poetat myśliciel sta.jo 
przed nami w niezmiernie pkrstycznym obrazie, 
opattym o głębokie tło psychologiczne i  histo- 
ycane; a przy tern W agner-1 e f en r ato i teatru, 

;w ę tcą  row ych  wartości aitystycznych, w y

stępuje w pełnem ośuietleniu. Dodajmy do te­
go  sityl autora, pełen obrazowych przenośni, 
wznoszący się niejednokrotnie do poetyckiego 
pat-osir i d'OStl’a ja jący się do wysokiego ■ djapa­
zerni WagneroAYckiej sztuld, a będziemy mieli 
najogólmej scharakteryzowaną wartość togo, 
iY>_ dr .Tacliimecki dał w  swej nowej książce. 
I  jeszcze jedna rzecz. Praca dra Jachimeckie- 
go n i e  jest pracą kompilacyjną, opartą na 
obcej literaturze; o czy W  sta, że ją  autor 
uwzględnia i musiał ją uwzględnić, gdyż tego 
domaga, się metoda historycznej pracy; ale 
wobec obcych sądów- zachował zupełny kryty­
cyzm, dał rzecz nawskrós sanie dzielną i na- 
weskrćś osobistą: maio kto zna u nas Wagnera 
tak, jak dr Jaehimeeki, mało kto cntuzjazmio- 
wai się Yfagnercm tak bezwzględni £• jak  on: 
z głębokiej znajonmści rzecze' i z eiituzjazniu 
powstoła- w ięc ta księżka. Wszelako- zachwyt 
dla sztuki Wagnerowskiej nie przysłonił przed 
autorem i jej negatyw nycłi stron; w  tern za­
chowaniu należytej miary pom iędzy enftuzja- 
styc-znem umiłowaniem przc-dmioltu, a krętye-z- 
na ocena jego tkwi też olbrzym ia wartość me­
todyczna pracy autora.

Przystąpmy do szczegółów. Autor prowadzi 
nas od pierwszych szkiców i prób dramatycz­
nych W agnera aż do ostatniego natehriionego 
jego dzieła-, Parsiłala z  systematycznością 
uczonego i polotem artysty. W szędzie rozsie­
wa cenne uwagi krytyczne, w ykryw a związki 
historyczne i stylistyczne, dlai każdego czynu 
W agnerowskiego szuka uzasadnienia psycliO'- 
lcgie.znego: obraz nabiera przez to. życia

Przeleć t  IlesRa przez PelsRi
Katow ice, 27 kwietnie (P A T ). W t f f l i g  wiar. 

dor.nościi z kol kok j.oiwyeli przy1 jurzejeicki w ia- 
dizy na Górnym Śiąsiku przez Polśkę zostanie 
je j przenewszystkitm odcany zarząd kolejowy, 
co nastąni etapami. Najpierw  zostaną oddane 
limje kńlojjowp pogra,niiczne K ar"w ice— ootsńo- 
wicc, KataiWoe-— Oświęcim, K a fó w k e— Dziedzic 
ce i Lublin ioc— HeEoy.

liem orjaf Rady Ludowej
Katow ice, z l  kwietnia'. (A A Y .) Konwsja mię­

dzysojusznicza przyjęła na posłuchaniu spe- 
cjalnem delegację ! Naczelnej Rad;r Ludowej 
z posłem Rymerem na czele, oraz przedstawi­
cieli P. Pi Ś. Lewiązków ’ zawodowych na Gór­
nym Śląsku. Delegacje wuęczyły Konnsji m io 
dzysojusznic^oj memorjał. zaw ierający dowo> 
dy, że na Górnym Śląsku znajduje sie 12.00C 
doskonale uzbrojonych i wyćw iczonych szere-

i barw* staje sie tern. ozem być powmacn, t. > 
dueiiowym portretem 'Wagnera i krytycznym  
przekrojem jego  twórczości. N a  przykładach 
młodzieńczych operuje amor, jąk silne węzły 
łączą Wagnera z tradyc.ją, zwłaszcza z o nerą 
włoską, której później przeciwstawił swoja 
dzieło, it. j. swój dramat muzyczny, nastętmie 
jak  w  »Taimhauserze« już wykształca Wagner, 
własną technikę recitat-Wów, której najdosko­
nalszy wyraz nadaje muzyczny styl >Xibełun- 
gów «. W  rjo-weai oświetleniu stawiają W agne­
ra uwagi autora o i m p r e s y  j n y m charak­
terze muzyki W agnerowskiej, stwierdzając, że 
»duch impresjonizmu wcześniej zaznaczył się 
w  muzyce, ®vż w- mąlarstwj.e i poezji*, ffistępy
0 >Lohcngrii,ie« staatovvia niemal osobne i w y­
czerpujące studjum, które poddaje wszech­
stronnej. rzeczowej i naprawdę pięknej anali­
zie to genjalne dzieło Wagnera.

Cenne uwagi krytyczne poświęca autor mo­
rę tycznym pismom Wagnera.: podziwiać nale­
ży. z jaką zwięzłością pot raf ii auuor ująć kwm 
tesencję tych jvąjróżraoaodmejszycu zagodiueń, 
któremu zajął się Wagner w  swoich fikraofoz.- 
no-estetyczm, ch traktatach; w  kry tytanem 
omówieniu icii występują giówiac zaloty książ­
ki dra Jachimcckicgo; gd y  ieszcze w  pierw- 
szem wydaniu przeważało memal dogm aye®- 
ne uwielbienie i w iara w  to wszysltko, co W a ­
gner głosił, to yc obt-CiiCj książ-ce autor wylsu- 
żuje słabe strony W agnerowskiej doktryny,
1 niezmiernie trafnie wytyka- jedną, kardynal­
ną wadę pism W agnerowskich, t. p rozw le­
kłość ich i wady stylu ciężkiego pod wzglę-
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ig o w c ó w  n iem ieck ich , w a z  o k o ło  600 o f ic e ró w  
n iem ieck ich . W  c a łym  k ra ju  r o z lo k o w a n o  są 
o ę r c n ii ie  s k ła d y  b ro n i i a m u n ic ji n iem ie ck ie j.
Poseł Rym er cśw 'a.lczył, że Naczelna Rada 
Ludowa zwraca. tiY/bgr Kom isji międzysojusz­
niczej na konieczność p o d ję c ia  e n e rg ic zn ych  
ś ro d k ó w , celem zoperrnienia bezpieczeiisitwa 
krajowi. W  przeciwnym bowiem razie Naczel­
na1 Rada Lnłowla1 nic będzie ponosiła odpowie­
dzialności za to. co uczyni rozgoryczona gw ał­
tami ludność polska.

W  odpowiedzi ośw iadczył jenerał L e ro n d , 
źe dołoży wszelkich sOaraiń. podejmie en ergi oz- 
n e ^ ro k i,  aby zapewnić spokój i porządek aż 
dc czasu -wkroczenia wojsk polskich. P rzy te ; 
sposobności oświadczył jenerał Lenond, że Ko- 
inasja międzysojusznicza wezwała^ na dzień 4 
mają delegację rządów, polsktogra i niemieckie" 
go , w celu omówienia sprawy przejęcia w ła­
dzy przez obie sirony. , „,.,t(J

0SM &20f$s’a i Bsnssza
1  Genewa, 27 kwietnia. (A .W .) Pism® tutejsze 
pglaszają pierwotny tekst układu gwarancyj­
nego LI opita Gcorge‘a. Pierwszy punkt ukła­
du orzeka, że każde z  mocarstw', zawierają­
cych układ, zobowiązuje się wstrzymać od na- 
wezeraka. iniegrafaości.'  tory torjum każdego in­
nego kontrahenta. P ra g i punkt on i owa. że 
w; razie, gd yby doszło do jakiejkolw iek akcji 
zae/.epnej m iędzy kontrahentami, to  reszta 
kontrahentów- zobowiązuje się da piokiojowego 
omówienia, esądzeuia i rozwikłania sporu. — 
Dzienniki ńjo sądzą, aby tekst ten zmieniono 
bd tego czasu. •

Paryż, 27 kwietnia, (A .W .) z Petit Parisien« 
donosi, że Benesz proponuje następujące zmia,- 
hy w pakcie europejskim, proponowanym 
pizez LJo-yd Gcorge‘a:

1) W  pakcie tym ma się u n ik a ć  o m a w ia n ia  
fcpraw y ro zb ro jen ia . Przy  te j splosobnlości mr 
Jbv5 pakt powołać ua artykuł statutu, L ig i N a­
rodów, którą' przewiduje o g ra n ic ze n ie  zb ro jeń , 
jako- rzecz pożądaną.

2) Pakt ma uznać konieczność u trzym a n ia  
trak ta tu  w e rs a ls k ie g o  i umów m iędzy na redio- 
wwch. Projekt ten ma na celu pozostawienie 
aljatntem w o ln e j ręk i, w  ra-zfe gdyby pokój eu­
ropejski zagrożony był jakiejkolw iek restau­
racji. (Prawdopodobnie ma tu Benesz na myśli 
restuu ra cję H absb u rgów).

3 )  - Poz,osta.w.ia sie wolność za.wieraij.acym 
układ państwem, tworzenia m iędzy ssoba grup, 
celem w s p ó ln e g o  w s t ę p o w a n ia  w  razie, gd y­
b y  konwencja była zagrożona.

T e  punkta um ożliw iłyby nleitylko istnienie 
noałej enterty. ale nawet wzijost je j. przez po­
łączenie się dic małej ententy P c ls k i,  Francji 
i Belgji a może także Włoch.

L o »d y » ,  27 kwiatnia (P A T ). Rieutełr donosi 
z Genuy: Poręczony przez L loyd a  GeortgieA mi­
nistrowi Bairuhcra p ro je k t  p a k tu  p o w sze ch n ego

|
też g ra n ic  P o ls k i  i  Bessarabji nie przyznają: 
Rumunji.

Pisma opozycyjne w yrażają obawę, że mowa 
Dcdncarego doprowadzi do n o w e j k a ta s tr o fy  
p o lity c zn e j,  która zagrozi jedności ententy 
i doprowadzi, wr razie wybuchu w7)ojny, do zu­
pełnej izolacji Francji. »H im ianite« twierdzi1, 
ja k o b y  i o  złam  w ś ró d  e n te n ty  b y l r z e c zą  d o ­
kon an ą . Inne pasma lewicowne; twierdzą tosamo.

aooota , 29 kw ietni.’  '6 2 ,

Heiisrjał IlosaKśw fia konfirsntll

iSłoTy-aidka Radia naród owa., przebjltfoji.ąca w  
Wdtóidmsi, rwyisiał* ćtó jene.raiinego sekretem-jat-u 
•kem4?iKsolepl v  /Gfeńufi metaiorjjalfy daniajg^jący, 
się załatwienia. sftmwy sflowaickiej w  myśl na- 
rodiowyicih. diąiżeń łuidinotści Slowmiczyzny. Meimo- 
njatf podnosi, że Słowajczyzna została wcielona 
do Cz-ac^ 'bez zajpiyftainia o w olę lardiności1. Za- 
iządizoino p&dbfelc.yt ua Górnym Śląsku, ale me 
zarządzono go  na Śkwatczyźnie, którą wprost 
wyjdiano wr ręctó Ozeohów. Wyraz, Gzctchosłowa­
c ja  jesit słowem bez treści, niema bowiem ani 
tak iego kraijlu,, ami takiego narodu. T o  jest f i­
kcja!, Wtóra posłużyła Ozeichom da zagarnięcia 
Słowaiczyizny.

Jożcili GzjesS —  powiada meanoąkł —  na kon- 
ferenaji puikojowiej w  Pa,ryżu paziećfciożijtfS ugo- 
dię zaiwaiiltą ze Słowakami dnia 28 paździelniika 
1018 r., IttO' nałieży (podnieść, że imietnjem Sło­
waków' ipsjetóałi: coyą ugoidę.. w TiwiazańAkim

o bie naruszan iu  p ok o ju , napo tykał pgzy baida- 
aiiu przez praiwroiików framcui.3(k.iic.h i augiieilisikLeh 
p a  p o w a żn e  tru dn ośc i, tefmbairdlzioj1, żie pirzy tej 
o,_:azji byjwaja, pomnażane co ra z  to  n o w e  sp ra w y ,

Itęstrcjs plłfjzn? we Fraacjl
Eirlin , 27 kwietnia^ (A .IV.) Patryski koresr 

pendent »Vbsalsclie Ze“tung« .podaje najFtepu- 
jąee szczegóły o mutro ju we Francji:

rubhcziijość frar n iska uważa, że do oddziel­
ne.) akcji Francji przeciw  Niemcom, o  ileby do 
.kScjj wtogóle przyszło, nie stanie “Się to  wcze- 
śnirej^iuż x poc/ątlc i^m  c ze rw ca . Korespondent 
ów  pisze, że publiczność w  Paryżu jest za n ie ­
p o k o jo n a  rzek o m em  n ieb ezp ie czeń s tw em  w o j 
o y .

"Action, lianęuńsei głosi, z a  no mocą; a fi­
szów i-,/zlepionych na murach mfeista, że jecly- 
nem środkmtn zaradczym przeciw  wojn ie jest 
s z y b k ie  o b sa d zen ie  obszaru  R u h ry . Przed afi- 
sziami temi gromadzą się O lb rzym ie  tłumy pu- 
T?liczneści

. »T em p s« stwuerdza. że powaga i zndozenie 
obecnych narad w  Genui nic są d o s ta te c zn ie  
oceniane przez społeczeństwa francuskie. —  

W  Genui rozchodzi się obecnie o układ euro­
pejski, oraz o gweranoję ze strony Rosji, które 
dla przyszłości b ęd ą  m iały d e cy d u ją c e  znacz,e- 
r.ie.

V.7ezaraj została zwołaną narada gabinetu, 
co komentowane jest wr ten sposób, że nade- 
kzły ważno wiadomości z  G en u y . ^Journal des 
De ba t a z b l i ż t o ny  do ministerstw’® spraw za- 
granicznych, wypow iedział się wcztoraj za p»- 
z " 'd a n ie m Francji w  Gcnuil, p-udczas gdy 
>Tcxnps«, zbliżony również do* kó ł rządowych 
sądzi w artyknłe pod kytułom: »Na, ca j&szcze 
iść dalej wspólnie*, że proponowany przez 
L loyd  George-ai pakt eunopęjski jest bezprzed 
r  - łtow ym  o iie  Rosja i N iem cy nie zobowiążą 
się wyraźnie dio uznania n o w y c h  g ra n ic , w tem

św. Magcinie luidizie, edkomenderawaui. do togo 
•przez CziĘpbójw, a' nie furaeófetaiwWefe Sławailtów 
z wyboru i, -aipojwaiżnienia luducści. M:aroi(l!r.jną 
jest ugo(il.'a, zaiwiairitia pomiędizyi Oaecihaani a Sio- 
wakajmi w  PittebiMigu diiła 30 maija 1918 r. W  
ugodzie t.ej ponnięday inmwni było  (pofwiłejdł.ią5 
nie, że  Sdojwaczyfcaia- będlzio mieć slwóg rząd 
parlamenit i że jeżykiem  urzędoiwym będzie ję ­
zyk slowaiokii.
' Tyracstófctutf Czclsi nie dbtnzyąiaili ngo!dV i^za. 

ję li Slpwaleayznę, jakiby krat z-Jabą-ityi, a, Sio - 
waków ajwrajżają za nai-ód zwyciężou.y. W  dal­
szą™ ciągu wyCilcma nuemasjał długi, szereg na- 
diużyć, totóryicfli Gzesi doputszlcrzają. eśg na Slo- 
wfllcayżnie zairówoib w  aidlmiinistraiaji, ja(k w  są- 
downief|w®ą, ezktkBCtTwiie11 w  a.nnji Odbywa sio 
gwailtówana czielcliiizasj® Slowa-czyzny, W y li­
czywszy tte Itirzy.widy, powiada melmoirjai: »C zesi 
wóbcic.św-iiąta! wydają sic za bruiei naisizylcłi, alo 
na-sze smutne doświadczeni® mówią na|m, że 
iistaiijoje clhą^ba itallgże bi-atensjliwa, j s k  poimaędzy 
Kainem ii Abłean*. Dnia 19 wiuzeiśni:® 1919 ,r. 
ks. Andlrzej l l l r t o  na ciżełe d e p ita t ji domagał 
się w' Pajryiżiu Ealilzaylizciiid plobis-cyitiu1 na Sto 
waiczyźnie. Za; to po- poiwrocit- do kiraiju sjkaza/ii 
go C-zeisi nat 6 mńeKKjoy! wńęzieniai rS fm wai slo- 
waioka. —  mówi momcgjał —  ma zuaiczenie eu- 
lOfpejiskhę Ł domaga się stan owczego- safattjwie- 
nila. Ozćśi ameilttują sąisibdizikie kra§c-, alżeby 
sfcwc-rzyć Oamytalnz, łączący Pragę z IRdkw ą. 
To groizi zniislzIcizicnLean Slowaiczyzny, WęgiCd' i 
R.umrniiji, a- naiwidt p-ndcina podstawy państwa 
polskiego*. NabStaltók pawiald1® metmcąjal: rM y 
n ie  iżądaimy nilaz^go Ojd Czechów. Oiieomy ty lko  
być w'dliri i  tóezaiwiiślii, żyć zwdasziaza Eyiciielrri«. 
M&mojirjal po|dtritffl!!S): Fr. JeMicEkal, prezesi sto-
waidkieij Ra!d(v naraoidqwie(j; 
z-es; tudizież L . Operny i  J. 
Rakly,

Fir. Unigor,, walce,pre- 

P a zM rik . .ekonikoiw io

utrudniającego ich prze czy-dem literackim 
tanio.

. Najw ięcej miejsca, poświęcił autor omówie­
niu Pierścienia* i »Trystana,«. Rozdział
0 tych dwóch arcydziełach Wagnerowokich 
:n,;mu je 150 stron, a  wdęc jedną trzecią część 
książki. Jest to  zatem szczegółowa i grunto­
wna praca, mogącai samai dla siebie stanowić 
już obszerne studjum o tych dwóch najbardziej 
typowych dramatach muzycznych. IV  literatu- 
rze naszej jmjaw'J® się tak wyczerpująco, pra­
ca, o nich poraź pierwszy. Lecz  to moment ze­
wnętrzny: idzie io wartość tej pracy. N ie mam 
inncgi  ̂ określenia, dla niej, jak tylko słowa
1 -c d z i w u ;  trzeba tak iego wżyc-iai s.ię w du­
chowy świat seruki r Tagnerowairiej, jakie zna- 
mi. nu je  prata, dra Jaciiim ec4ego. ażeby mo­
żna aae czytelnikowi ty le  treści i tak synte­
tycznie cga inąć to, co Kryje się w  zaklętem 
aicy dziel© \\ sgiicnowskicm. Ustc-p o Aibelun- 
gacb czyta, się z napięta uwagą i z przeświad­
czeniem, że aucor zb liżył has do niedostępnego 
misterjum W agnerowskiej twórczości. A  ttoi- 
d-ial o --Trystanie i Izoldzie * ! Tu znać już nie- 
ty lko  pracę refleksji, pracę intelektualnego 
,avniknięcia w  dzieła sztuki1, a le działanie emo­
cjonalnych pierwiastków: tu drga tętno uczu­
ciowe tych przeżyć i  wzruszeń głębokich, któ- 
•remi przejął się i  k tó r:m  u legł autor, ocaateo- 
iwany pt-iezją tego  miłosnegoi dyityrambu, jakim 
jest kTrystan r. Z jakąś czcią i  namaszczeniem 
zbliża sie autor d-o tego  poematu, wstrząsuią- 
ęegv> I  agizmem odsłania,' przed czytelnikiem 
.wszystkie jego  głębie duchowe, wszystkie pię- 
Jrr.ości: n ie zm ie rn ie  s J iń e  alecentuje autoa- za- i

źyds
Z  pow odu choroby Len in a  ]  pogłosek  

o  je g o  e-wentuałnych następcach, przy- 
pom ńia p. M ieczys ław  Dom ański na­
stępująco szczegó ły  je g o  życ ia : 

P og łosk a  o  toni, że  L en in  jes t żydem , lub że po­
chodzi 7. żydów , jest niepraiwdzi-wa. Len n i (.któ­
rego w la M w 'e  n azw isko  brami: U ljan ow ) jes t s y ­
nem dyrc-hic-ra szkó ł ludoiwych gub.-^ym błrsk iej. 
O czyw iście za  A leksandra  I I .  żyd  b yć  rrka nie 
mógł, U rodzd  się Len in  10 kwic-tinia 1870 roku. 
S tarszy je go  brat, A leksander, będąc studentem, 
wstąpił do g ra p y  rew ołucjon istćw , p rzy jm ow a ł 
czynny udzia ł w  jakim ś z a n w lm  terorystyczm ym  
i zosta ł pcwicszicny. AYobec hegP Len in ow i za  bro­
nie n y  t y ł  pr7.\ jazd  do Peicrsburga  lub M oskw y, 
tak, że po ukończeniu gim nazjum  zm uszony byl 
wstąpić na jeden z prow incjonalnych  um worsyte- 
tów>,..imianowicie'- w  K azan iu . T u  natychm iast po 
wstąpieniu p rzy ją ł udział w  rew olucyjnym  ruchu 
studi-nckim i został w yd a lon y  z un iwersytetu . —  
D yplom  uniwersytetu  Len in  uzyskał dop iero po 
czterech latach, kończąc faku lte t p raw n iczy. Je­
dnak kariera  praw nicza nie nęciła  go. P rzy jechał 
on do Petersburga i  zaczą ł org-auizować tu robo­
tnicze kó łka  ^ewolucyjne. Jedaiocześnie rozpoczął 
pnacę na n iw ie  Ikerack iej, napadając ostro na sta 
reg'.' w odz®  rosyjsk ich  z a r o d n ik ó w «  M ichajłow ­
skiego. Polcmic7Tie a rtyku ły  Len in a  z wróciły  na 
n iego u w agę w kolach  rew olucyjno-literack ich . 
Im ię  je g o  zo,C7.ęłc, być  pow tarzane w  tych  kołac-h

cora:z częściej. Jednak rniabj to  J sw oją  odw rotną 
str-jnę: na,: Len ina  zw róc iła  u w agę słynna ochrar 
na rosyjska. Został on aresztow any i  po pew nym  
czasie z.esła.ny na w ygnan ie. B y ło  to  p rzy  końcu 
ub ieg łego 3'iulecia,.

N a  wygnsiniu Lonm  pośw iec ił się ca łkow ic ie  
pracy m aukowo-literackiej. M iędzy  innem i napisał 
tu w ie lk ą  rozpraw ę pod  tytu łom : »R o .zw ój kap i­
ta lizm u-'w  R o e ji« . Ib-aca ta  zwróciła, u w agę nie- 
ty lk o  rew olucjon istów , Lecz i pro fesorów  burżna- 
z^jnych. T a k  sławmy rosyjsk i uczony M aksym  K o  
w alcw sk i, k tó ry  <w ow e  czasy b y l profesorem  szko 
ly  nauk tpoleoznyc h w  Paryżu , po przeczytan iu  
ciej j raey  ośw iadczy ł:

—• Jalri śwdetiny profesor m óg łb y  być- z Lcm n a!
AA roku l-.tOl Len in  zdoła ł ucicc za granicę i tu 

razem  z tak im i w yb itn ym i działaczam i rosy jsk ie ­
go  ruchu rew olu cy jnego , jak  M artow  i  Fotresow , 
rozpoczą ł w-ydaiwanie dziennika * Isk ra «. Jednak 
skrajide lew icow e  zapatryw an ia  Len ina zinusily 
go  do wycofania, s ię  z w ięce j um iarkow anej »Is - 
k ry «.  T c  w yco fan iu  się zaczą ł on w ydaw ać  piemre 
szy  bo lszew ick i dziennik ^ W p «rtod «.

W  łucie 1905 r. zost.d zw ohm y p ierw szy  zjazd 
bolszew ick i. (Forn iałn ie się n a zy y a ł trzecim  z ja ­
zdom '-f fy js k ic j socja l-dem okratycznej robol',ni- 
c z . j  pa rijij. N a  z jeźd źie  v,vim został za łożon y fun 
cam ent oł>ccncj partji komunistyc.znej. Tu  po raz 
p ierw szy  L u iu . za zn aczy ły  że podczas zb liża jącej 
sio rcwmlucji liolszenrecy pó jdą  znacznie da le j w  
utw orzeniu  burżuazyjnej republik i, że  rew olu cja  
bo lszew ików  będzie stała na gran icy  pom iędzy 
burżnazyjnym  a socja listycznym  prz-ewrorcm.

Podczas rosyjsk ie j rew olucji 1905 roku Leu in  
baw ił w  Pplcrsburg-u, jednak zb y t cy.ynncgo udzia 
łu  w  -wypadkach nie brak T o  stłumieniu rew oiucji 
w y jech a ł on powtórn ie za- granicę. P rzeb yw a ! po­
czątkow o w  Genc-wie, ą>ctcm w  Paryżu , w yd a ją c  
n id egn ln e  dzdenniki »P ro le ta r ju sz « i »Soc.jaf-Efe- 
imokT;tta«. Vvr roku 1911 Lenin  pirzeniósl się do 
Galicji, ażeby być  b liże j Rosji i z a m i e s z k a !  
w  K r a k o w i e .  'D i p rzy jeżdża li do n iego 7. P e  
Ver,sturga i z M oskw y je go  nrzy jac ie le  po lityczn i 
w  celu otrzym aniu w skazów ek.

A ybuch la w o jn a  europejska. Len in , k t ó r y  za­
m ieszk iw ał w ted y  w  Szrwajearji, natychm iast roz,- 
pccyął energiczną kamipainję, tw ierdząc, że »h on or 
prelf- tar jata w szechśw iatow ego wąraiaga o j  n iego 
za d ę te j w a lk i pu-zeciwlo ,'ioj w o jn ie «, że n ie  mo- 
7a u i  z.lcżyć brona do ełiw iłi, aż k lasa robotn icza 
nie powstanit i i.ie w yn iszczą im peria lis tów *. —  
W  końcu reku  1917 jremir. p ow róc ił do R os ji i ca­
łą  cnc-Tgję sk ierow ał na to, ażeby  zagarnąć w  swo 
jer ręce w ładzę  państwową. Celu tego , jak  w-idzi- 
m y, dopriął.

Ś. P. M cRJA BEAUPRE. AV dniu wczorajszym 
zmarła w  Krakowie? po dłuższej chorobie w  23 roku 
Źycła śp. Marjr B e a u p r ó ,  słuchaczka fiłozofji. —  
Zmarła była córką naczelnego redaktora »Cz;usu« i 
prezesa Syndykatu dziennikarzy krakowskich dra A n ­
toniego Bcaupre. Pogrzeb odbędzie ślę w  sobotę, 29 
Dm. o godz. 3 po poł. z kaplicy cmentarnej na Zwie- 

f 1 z/yńeu.
Si-roekanemu ojcu, lttórego obowiązAi publieysty- 

dzionnikarza powołały do Gonuy na czas trwania 
obrad konferencji genueńskiej oraz c.-ucj rodzinie, do­
tkniętej lak niospodz.iew-anym i boleaiym  ciosem, 
składamy wyrazy szczerego w/społcz.ucia.

N O W A  P O D W Y Ż K A  G E N  P *E C Z Y W \  I M IĘ ­
SA . AYobec daRzoj zw y żk i cen zb oża  i bydła, m a­
gistral', zgodn ie z opinją, wyrazoiną przez m iejską 
kom isję dla badania cen p rzy  Urzędzie w adu  z li  
cliwą, ustanawia natsiępui.ące ceny m aksym alne, 
obcw ią.z,ujące od 28 b. m.:

1 k ilrg ram  chlcba żytnieg-o jasnego 170 Mkp., 
1 k ilogram  ciem nego 145 Mkp., G dkg. bułka 
pszenna jasna 18 Mkp.; 1 kilog-ram mięsa w o ło  
w ego  z 2 0 ’̂ tó o k ła d k ą  520 Mkp., 1 k ilogram  m ię­
sa ■wolowego czystego  bez kości 620 Mkp., 1 k i­
logram  po lędw icy  630 Mkp., c ie lęciny 400 Mkp., 
baraniny 380 M kp. M ięso koszerne o 20 Mkp. dro­
żej na 1 k ilogram ie. N a  p lacad i targów yoh mięso 
w o low e  z dok ładką 190 Mkp., bez kości 580 Mn., 
po lędw ica  600 Mkp., cielęcina 350 Mkp., barani­
n a ,  SbO Mkp Ceny tłuszcz.ów i w y ro b ów  maaar- 
skich w ie p rz cw y d i pozostają niezmionłome. J:o- 
w yższe  ceny p ieczyw a  i w ęd lin  obowiąz-ują rów ­
nież w  skh pacli spcżą-wcząreli.

Celem  zaw izow an ia  cenników, magistran w zywa; 
ir.torcscwanycli, .aby ccisniki pi-zedlożyli kom isa 1 
rja tow i targow em u m agistratu w  n ieprzekraczal­
nym  term inie dni trzc-eh. P rzek racza jący  ptvwą'ż-1

Z kraju i ze świata
PO LSK A  Y . M. C. A. Dnia 30 z. m. z&twiwdz/ftiJ 

statut Związku mt<xl'/ieży cbrz.sściiańskipj »P,/iskh' 
A MCA*. Stowarzyszenie to założyło grono Polak iw, 
/.aełużonych na. p>clu pracy społecznej. Cele i zadania 
tej instytucji określi1 statut, jako prasę nad rbzwo- 
jcn, fiz\C7„],ym, duchowym i umysłowem młodzjeży, 
polskie,]. Organizacja ta stopniowo przejmie wszelki-1, 
urządzenia amerykańskiej m isji Y . M. O. A., której! 
kierownicy zostaną jeszcze jalriś czas w  Polsce, jakoi 
doradcy fachowi. Teren działania Związku obejmuje 
cały teren Rzeczypospolitej, który też wkrótce po­
kryje się siecią oddziałów' >.Polskiej Y ilG A w  

ORDER »V 1R TU T I M IL IT A R D  .otrzym ał jenerał 
C z. i k i e l ,  szef adminmlracji 8 dyw izji piechoty.

PODW YŻSZENIE  CEN W T L A T k A C H  W A R ­
SZAW SKICH , z powodu zwiększenia płac per6onilu 
nitystycznego, wynosić ma w ostatecznej sum.c 50 
piocc.nt, a wprowadzone ma być stopniowo po każdej 
premjerze o 10 jrocen t.

W  S PR A W IE  NADUŻYĆ W YW O ZO W YC H . Jak 
doniesiono nam wczoraj z Warszawy, aresztowano 
tam Artura Bmisterna naczelnika obrotu handlowego 
w głównym I ;rzęd/.ie przywozu i wywozu i J L osob 
za nadużyciu wj-\no7.owc. AV sprawie tej donoszą 
dzienniki warszawskie:

AYykryte ptrzez. policję śledczą dokumenty stwier­
dziły, że iv Aćaiszawie lr-tmaia sprawnie tunkcjonu-’ 
jąc-a organizacja .pośredników którzy robili fortuny 
przy pomocy im-i-umifiiinych jednostek z Urz.ędu p-rz.y- 
wozu i wywozu, dzięki handlowaniu pozwoleniami na 
wywoź żywności i innych artykułów pierwszej po­
trzeby z Polski.
' Ta  organizacja dzieliła się ua dwia klasy: Na, kiasę, 
agentów głównych, którzy mieli istotno i bezpośre-’ 
dnie stosunki z urzędnikami, pracującymi w głównym 
Urzędzie przy//ozu i wywoz.u i na klasę subngentów, 
którzy In li orgamzaterami klijentów J!a członku w 
klasy pierwszej.

Ta organizacja systematyw.nie zarzuciła, sieci na 
cai.ą lo iśk ę  i z caią świadomością ogladzaia ludność 
Pol-ski, równoereśnie celowo zajmując fundamenty

sze c to y  będą  karani w  m yśl przep isów  o .zwal-1 państwa polskiego. Z je j to winy olbrzymie ilości ai-
cz.aniu lie liw y . a  nadto zostanie im  odc-hrane ttpra J Pfkułow żywii<iśaiow-yt-.h szty -za granicę, p iozas gdy

1 lowneczesnic w  holeee rosę- arozyzu i, raz dlatego, 
wsiicme- pr7.CBiiy.rłowe _ ^  t.r j żywności było raj&u. a powtóra dlatego, że

ZE ZW IĄ ZK U  L ITE R A TÓ W . Znany litcjat, p. Jan pesłnę-wanu; sic posredrnk-imi pod bijało ceny towaru, 
Pietrzyeki. prezes krakowskiego- Związku łilwatoW, e dyż 'k .iżdv  pośrednik elieiał zarabiać odrazu jeśli nie 
został w  celach organizaeyjno-kult-iralnyeh i ośw iato-. Tsill jony to krecie.
wyeh zanrosz, n y  na pobyt do Gdańska pi zez tam CANE W A G O N Y  TOAVARÓW dostawały się z dwos- 
tejszą gmmę polską i Macierz, szkolną, której —  jak u
wiadomo —  podh-gn świeżo otwarte g-i.mnazjum, oraz ■ 
całe p-ilskip s-zkolmctwo na obszarzo wolnego miasta.

!8mS
T c i i o ,  27 lcw io tn ia1.

. ikiia naiwieillzofliie %ost.aiTo wieizoTay" s ilnen i 
t r z ę i ie n r e n  z iem i, k tó r e  p o p rze d z ił w yb u ch  
T »u lk «n u  A sa ra a  Jaira, liażącictgio 10 nril1 na; ® óf- 
Sjpiony emchó-d Qd rmiiiafita. Z ita c zo a  lic zb a  n iic s i-  
k a ń e ć w  s tra c iła  ż y c ie .  Szfcoidy isą^waielUkia. —

P P.etizi-rki w tych dmaeh opuszka Kraków.
Jak ?iam komuniinijc zarząd Związku literatów', l;ie- 

rrwnic-two Związku ol.ęął ezasow/o wiceprezes prof. dr 
Józef Flach. AVe wszy.stkieh sprawach, dotyczących 
Związku literatów, zwracać się należy- odtąd do 'se­
kretarza -p. A ntoni :go AATaśkowskiego (Kraków, plao 
fc>.( zona nski 4).

Z M IA N A  W  K O N S U L A C IE  W Ę G IE R S K IM . 
AYęgic-rski konsulat w  K ra kow io  zaw iadam ia, że 
dc.tyclu'z.asciwy konsul, Hauser, oddał u rzędow a­
niu swemu następcy, konsulow i d row i S tefan ow i 
Reviez,ki(-.-mu.

GROŹBA S TR A JK U  K U C H A R ZY  I  K ELNERÓ W . 
A (czoraj kucharze restauracyjni i kelnerzy przedsta­
wili nowe żądania podwyżek plac na ręce przełożone­
go stowarzyszenia goopodnio-r.zynkarskie.go. W  razie 
nicprzyjęaia nowych żądań, może przyjść do strajku. 

STR A S ZN Y  \VYPADEK. AVezornj ramo w  fahryce

ca gdańskiego w AYarszacie w  obce.,ręce. A ferzystą 
który wagony towarów, p rz y c h o d zą c e  z Gdańska, a 
pizp-znaczone do różnych firm w _Warszawie i *  kraju, 
zabierał na ]iodstawio sfałszowany uh dokumentów, 
l y i  niejaki I\ac)>rzak z Torunia. Galą rna.y towarówp 
za jego pośrednictwem nabytą cli, Łkon fiskow o .n o  w  
różnych, nawet renomowanych-sklepach w  Warszawie-- 

S T R A JK  STRÓŻÓW  DOMOW YCH trute, w  Wąrsza.-j 
wie miesiąc i nie ma w idoków jego zakończenia- l  

W Y B R Y K I REKRU TÓ W . Z AATarszawy donoszą 2d 
hm.- AV dniu  o n e g d a js z y m  na stacji Jabłonnie Le ­
gionowej zatrzyma1 się pociąg z rekrutami, jadącymi

cementu _wę Bonaree' 19-letnia Karolina W óyików na, | ?Lioo-0 Ynmnziuin w 
cio.dtaD s ię ‘pouczas pracy w  tryby maszyny, w skutek i ' V ,7  b , . ‘ ^  
czego doznała z.miażdżcnia nogi i ręki. Prócz te g o ,^ '1 nnsci. y a  prof
poranionej wyszły wnętrzności na zewnątrz.
zwany lekarz pogotowia po opatrzeniu AYójcikównej 
przew iózł ją  v- stanie beznadziejnym do szpitala św 
La-zarza na oddział chirurgiczny. ■"

POD K O LAM I WOZU. W czoraj zawezwano pogo­
tow ie ratunkowe na Zakrzówek, gdzie 12-lotni Sia­

na co właściciel kawiarni, broniąc się, odpowieu.ja’  - 
strzałami. Jed.cn z rearutów został ranny. Palicja 
iniejseowa, łącznie z zandurmerją, przywróciła pes 
rządek. .

AK AD E M  JA  K U  CZCI LLNAKTOAAJCZA odbyła 
się w  Poznaniu w  auli uniwersytetu na rzecz po i 

Gdańsku prz.y miernym udział# 
ograni z łoży ły  się: piękny wykład 

Z.awe- prof. dr Dobrzyckicgo o Teofilu  Lcnateow icm  spie*

C e k m  a rec ju low a tifa  n a k ła d a , p ro s lta y  o  m >  

ź l l ir ie  n a jw c ze śn ie js za  c d n o w lc n K  pTen araeraty . 

Y a ru n k i p r^ n tn iie ra ły  za tu fes zrzo n e  są  »  d 3 - 

ę ló w k u  d zten tiika .

razem n o w o c z e s n o ś ć  muzyki Trystano­
wej, je j styl pr/csubte-lny w  środkach, które 
ste.ły się ewdmrelją stylu arey-dzie-la, poświę­
cając główną uwagę charakterystycznej har- 
monji! wprawdzie wznaca się autoir do czytel­
nika, wykształconego muzycznie, wszelako ja­
sność w  ujęciu tematu uprzystępnia zrozumie­
nie rzeczy nawet tym, którzy nie znają techni­
ki muzycznej.

P rzy  oma wianiu wsz.ystkieh dramatów Wa- 
gr.era, trzym a się autor metody', oddzielającej 
poezję od muzyki; i  jedną i drugą zajmuje się 
szczegółowo, by zamknąć swą pracę synte­
tycznym sądem o  dziele jako całość. Jedwnie 
tydko wobec dwóch ostatnich' dramatów, t. j. 
tóleister.-jinperćw« i >.Pai.sil';da*, stosuje autor 
inną metodę, mianowicie łączv s to n ę  pociyc- 
ką i muzyczną i traktuje obydwie kwestje 
rów noeześnie. Zdaje mi się, że rzecz zyskuje 
przylem  na. przejrzystości i plasltyce, a nadto 
metoda ta  wiernie odpotrieda intencjom AVar 
gnerowskiego stylu. Krąd.ycz.na wartość tych 
U9tępów w  książce dra Jachimeckiegó dorów­
nywa wartośćd poprzednich usitępów, poświę- 
OCKnych »Pieińcieniov/i« i  »Trystan .ow i«; jest 
w ruch odpowiedź na wszystkie- zagadnienia,
zwązane z ż^cjem i ze sztuką Wągra era.Dw _■ _____ ____

a 1S!B8KgJB

K E O N I S A
K ra ków , 28 kw ietn ia . 

J E N E R A Ł  P E T A IN  W  K R A K O A Y IE . W czo ra j 
rano w  przejoźdz.io z W a rs za w y  do Bukaresztu 
zatrzym ał się w  K ra k o w ie  attache w o jfk o w y  w  
BukaKsz-c-ic, jenera ł Peta in  z małżonką. N a  dwor- 
c iu -oczek iw ał g-ośc-io, 7. rozłra.zu sze fa  sztabu jcaie- 
ra lncgo adjutamt inspektora aitmji, rotm istrz Pu- 
slowski, z  k tórym  następn ie zw ied za li pp. Petain  
zabytk i K rakow a. Gość opusz.cza K ra k ó w  dzisiaj 
w ieczorom .

O D C Z Y T Y  W  PO LSK IE .M  S T R O N N IC T W IE  
D E M O K R A T Y C Z N E M . Z apow iedzian y od czy t dra 
P io tra  AA idg-isa , ■ w icep rezyden ta  m iasto, na te ­

m at ostatniej u staw y  przem ysłow ej, w prow adza­
jące j n ew y  podatek tak  zw any paten tow y, na ob­
szarze M ałopolski, obudził w ie lk ie  zaini tre so w a ­
nie w  kolach naszych przem ysłow ców  i kupców. 
Tew.nin w płacen ia  te g o  podatku do kas rządo­
w ych  upły wa po p izedlużeniu  już 1 czerw ca b. r. 
O dczyt, urządz-ony staraniem  P o lsk iego  Stronnic­
twa Deniokra(ye*ncgo_ odbędzie się w  p i ą t e k ,  
dnia, 28 b, m., o god zin ie  7 w ieczorem  w  sali R a ­
d y  pow ia tow ej. P o  odczyc ie  dyskusja. —  Po lsk ie  
Stronnictw o D c 1nokra lyc7.no zaprasza na ten od ­
czy t kupców  i przemąmłoweów polskich, k tórych  
sprawa ua w ego  podatku bezpośrednio d o ty c zy  

AVALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU CZERW O­
NEGO K R Z Y Ż A  W  K R A K O W IE . N a odbytem dtiia 
26 hm. pod przewodnictwem p.- ijac ic ja  Biesiade- 
kiego, walueni zgromadzeniu oddziału okręgowego 

Polskiego -Czerwonego K rzyża  w  Krakowie, zdał p. 
Wacław Anczyc sprawcza, nie imieniem Kom isji re­
wizyjnej, poczem uchwalono udzielić uńęimją.comu 
Zarządowi (prezes dr Surzyckij absolutorjum, wyrazić 
p. Scliaitrowi 1 p Pawlikowskiej pidziękowaiiiio za 
ich działalność, również wyrazić podziękowanie K o ­
misji rewizyjnej.

W  dalszym ciągu obrad uehwalono powierzyć zarząd 
Dddziału m iejscowego zarządowi okręgowemu. P rzy ­
stąpiono do v yborew. Wybrani zostali:

1) Do Komitetu: Bem Komuatd, Bicsiadecki Maciej, 
dr Bobak Antoni, dyr. Engłisch. dr Momidłowski mg., 
Dniestrzańska. red. Grzywiński Jan, dr Hackbeil, 
Haller Karol, dr Hcroch, ks. Humpola, Jaworski Jan, 
pułk. Krysakowski, Marcinek Józef, ks. Misiak Jacek, 
Mizicwiczowa lrDia, Osińska Marja, Pawlikowska Ida
i ja, dr Potkun, dyr. Strzyżowski, dr Wilson, dr Szado, 
dr Stuben.voil, Truszkowski W itold, dr W eeely, ks. 
Domasik, Kuneek Antoni, iuz Jeziorański, dr Kuźniar 

delegat Centralnego Związku przem jsłu fabryczne- 
° ‘0 .0 f— +

2) Na zastępców, mg. Altman, ks. Mikołajewski, 
Moskal Stanisław, ke. Radziw iłł Hieronim, Skórczew- 
:ki AYładysłaz', W ęgrzyn Karol, dr W ysocki Karol, 
dr Hyżycki, p. Zębaty, Terlecka Honorata.

Do Kom isji ren izyjnej: Anczyc AA^acław, mg. Ro-

UazikcicT/.e.nju ul-eigl ta)Lż.e gm ocJ i aanui’yką .ife i!:ie j! Wsfi»w AVill/ dostał się pod koła wozu. Chłopice do- 
aOMbasaidi-yj. RÓ-winioż -w "Y■cJlcołliinfmiio 'tnisę.sjtsnió :' r,ał keznvch kontuzyj. Lekarz pogotow ia przowiózł

™ etm  sipoąyoduwal0 ^piisjtoiazonia. D ała- dlzidlini-c* ‘ ^ z d r a d l i w e 1M W O N K L  M A S M O W E . Ze środy 
cunaiuika je s t  znibz:ciz<oiia(. t\ ódoiciiągi są za syp a n e . 11 a czwartek włamali się złodzieje de fabryld wódek

Sz.ymezakowsidcgo przy ul. Mogilskiej. Sprawcy do­
stali się do wnętraa w  ten sposóh, że weszli na strych 
przez okienko, a tam przez wybity otwór w murze i 
dostali się do Lb ryk i. Opryszkćw udało się przy- 
trzymać na. gorąeyni uczynku (izięki temu, żo W Miła 
dzio prz^nrowadzoiio są dzwonki ‘ automatyczne, któ­
re w  cłm iii włamania zaalarmowały służbę nocną. 
P rzybyli na miejsce właściciel fabryki i stróż nocny, 
oraz przejeżdża jacy tamtędy patrol konnej policji po 
dłuższym poszukiwaniu odnaleźli sprawców ukrytych 
na strjahu. Są to Jan Kempa, ra.t 28, masarz bez 
zajena, Ignacy Frey, lat 25. który w ostatuicli dniach 
opuścił -wię-sienie w  Stanisławowie i Michał Bujas, 
lat 25, bez zajęcia. Podczas aresztowania znaleziono 
przy Kempie 38 000 mk. i lampkę olektiyczną. W  
kancePrji fabiyki, gdzie sj-rawcy porozbijał, sza Tedy 
znalc7.iono sztabę do włamania, oraz w ytrychy i  bar 
gnet. Pieniądze, które, jak się okazało, z.odzieje 
skradli w  fabryce, oddano właścicielowi.

W IE L K A  KRAD ZIEŻ. Dc policji krakowskiej do­
niosła policja łódzka, żo do składu materjałów Marka 
Lic.hsztcina w  Łodzi włamali się nieznani sprawcy i 
skradli 32 sztuki bostonu granatowego, wartości *20 
miljunow marek. Polic- b łódzka ma pewne poeziaki, 
żc złodzfojo uciekli w  kieremku ICrakowr,

A R E SZTO W A N IA . Policja aresztowała Arona Jo- 
1 asa, lat 12, za kradzież 8.UUC marek z kieszeni Marji 
I-riinkicl. Nadto arosztow.ono Dawida A,Toźniaka. łat 
26, wyrobnika, k tóry  skradł 7, wozu na Placu Nowym  
koszyk z artykułami spożywczymi.

UC IECZKA ZE S Z P IT A L A  Pokąsany przez psa 
wściekłego 7-lctni łan Wąsik, pozostający w  leczeniu 
w  zakhidzie II  dclów, zbiegł stamtąd duża 26 bm. w  
niewiadomym kierunku.

w y  chóru >Echa«, deklamacja artysty dromatycznegc 
p. AYoakowskiego i śpiewy śpiewaczki operowej p. 

Szafrańskiej.
iM AN IPESTAC YJN Y POGRZEB ORGE IZOAArC A% Z1 

K atow ic donosi A . W D n i a  23 bm. odbył się iv Po- 
b/nicy fpowiat g liw k k i) pogrzeb Orgrezjwca, który 
popełnił samobójstwo. W brew zakitzowi komisji mity 
dzysojuszniezej, urząaziłi Jrgoszowc.y pochód z mu. 
Zyka, w  którvm  wzięły udział 4 komp-anje Orgo&zo- - 
ców.' Nad grobem Fnm/.bójoy dali Orgcszowcy kilka

Niepoćlobna tu  z a ją c  sie szczegółow iej ksiaż parski, Nachtlieht, SkibniewBki, dr Zapałowiez 
ką d ra ’ -łachinleckiegro; sarno rozm iary je j mre 4) Na. zastępców: Grosse Juljusz, radca Kuri
wią o bogactwie1 jej treści. Książkę tę  uważam 
za e p o k o w e  zjawisko -w naszej literaturze; 
jest ona dziełem artyzmu, dziełem, które mówi 
o piękności i  przepojone jest pięknością.

Dr Józef Reiss.

urek.
K om ilet ukonstytuował bię bezpośrednio po Walnem 

zgromadzeniu, wycierając w  myśl statutu na jeden 
rok prezesem p. M. Bieciadeekicgo, wiceprezesami K a ­
rola. Hallera i dra Bronisława Hackbeil a. Członkami 
Zarządu pp. dyr, Strzyżowski ego, dra Bobaka, dra

KOMUNIKATY l ZAWIADOMIENIA
KO NW E NC JA IJERNEŃ-S&A' O OCHRONIE UTAVO- 

T ć W  LITERACKICH,, Towarzystwo Ekonomiczne w  
Krakow ie urządza wo wtorek, 2 maja o godz. 6 wie­
czorem w  sali 1/by handlowej i przemysłowej (Długa 
I) dyskusję na teiłfflt ^Konwencja benieńskr o ochro­
nie utworów literackich i artystycznych*. Zagai prof. 
dr Zoli. W- dyr-kusji wezmą udział: pp. dr Muszyński, 
prof. Pietrzyeki, prof. dr Micńał Rostworowski, dyr. 
8łapa dyr. Trzciński, prof. dr fet*. AVróblewski. T e ­
mat aktualny ze względu na przystąpienie Pol; k i w  
r. 1921 do wspomnianej konwencji. Goście m ile w i­
dziani. v

KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K C .Y YC H  (R y­
nek gł. A  B 39) piątek, 28 bm. i wtorek 2 maja rektor 
Uniw. dr Stan. Estreicher: D zieje wielkich mocarstw 
w ostatnich czterech latach 'Francja); sobota, 29 bm. 
prof. Umaw. dr Jerzy Myciclski: Flandrja, Rubens i 
Polska w  dzi dżinie malarstwa (z. obrazami świetlnei- 
mi); ponicdzian:k, 1 maja ks. prof. Fel. Ilortyński: 
System filozoficzny Tomasza z A lm rtu  (T ło  history­
czne); środa, 3 maja W incenty W odzinowski: Prze­
mówienie z  powodu rocznicy konstytucji majowej; 
Karo) Hubert Rostworowski Imancntyzui w życiu 
połcezncm. —  Początek o godz. 7 wieczór.

skicj nic doszło do rozlewu krw i 
REDUKCJA PCRUONA AJ W  LWOWSKIEJ DYi 

REKG JI KOLEJOW EJ. Jak ze L w o n a  donoszą u 
ostatnim czasie zwolniono w  okręgu lwowskiej dy« 
rakcji ko lcow ej przeszło 8?'0 HI kobiecych, kierują# 
się p izy  tein także względami na stosunki osooisti 
praco-wniczek, gdyż wy'pov.dcdziaiu> idosunek stużoo1- 
w y w  pierwszej unii mężatkom oraz pannom. pozof 
Ftają.uYni na utrzymaniu rodziców. P-Tmiunowanią 
jjracoaników  starszych przeprowadza się w  ten spo 
sód. i e  na razie pensjonuje s i ; tych, 1’ tóray ukoń­
czyli 35 lat służby i p rzckroczyli 60 rok życia luo s? 
niezdolni do jiraey. Emeryci ci p ibieraja . ięc por 
dorównującą prawic zupełnie ostatnim pcDorom. Od 
początku br. przeniesiono na emeryturę p  mad 100 stii 
fych pracowników lwowskiego okręgu.

O B ŁA W A  N A  SPE K U LA N TÓ W  W A LU TO W YCH * 
Ze Lwowa telefonują nam: W czoraj w południe urzą- 
dzda policja obławo na tutejszych spekummow wahią 
towych. W  czasie obławy pvzy'rzymaii ► okoio 513 
g>ełdziarzy. Rew izja  osobista, dostarczyła kilkaset 
dolarów, trochę leji, rubli i innych walut, A  reszto-* 
wawynh po nałożeniu, grzywny wvpu.;zczono na raote 
rmść z wyjątkiem 50-eiu, których zatrzymano w  are­

sztach policyjnych.
FAŁSZERZE -p oK U M E N T o W . Ze Lw'owa t le fo  

nują nam1: Wczo/aj aresztowała pmicja adwokata d< 
Natana K om esa pod zarzutem, że uchodźcom rosyy 
skim wystaw iai la iszyw e dokumentv a nu Miowieie 
karty identyczności i paszporty. Śtedztwo 'SkcieraziiO, 
żc Kom es stal na czele szajki-, która iuż od trzeca 
łat trudniła się zawodowo wystawianiem f:usz,yw ycJl 
dokumentów'. \ związku z tą sprawą ares: - ■ auc 
wczoraj jedną z. pomocnie Komesa, S. W e ntraub, 

B O G ATA  ŻEBRACZKA. Ze Lw ow a telefonu,(% .mmi 
Polic ja  lwowska aresztów.Ja żebraczko M. Lw ów , Rół 
i.jankę. P rzy  rew izji znaleziono u niej JOO.OOO 
100.000 koron austr.. kilka tysięcy rubli tarslucll I  
trociię marek mcmicć-kteh Pieniądze te nosiła żebra- 
czka przy sobie za gorsetem.

W YS A D ZE N IE  MOSTU NA STRY’ JU. Ze Stryja! 
donoszą: Na linji kolejowej Stiyj-Bolechów, niedaleko 
miasta Stryja, runął wśród ogłuszającej detonacji 
most kolejowy Jia rzece Stryj. Detonacja 'w^kaauje, 
że mamy tu do czynienia ze zbrodiraiczAn wysadue- * 
niem mostu. W drożono ślcdztw'0. Ruch pociągów od* 
byw a się na tum miejscu z prz-esiadamem.

NOW E B AN K N O TY  BO LSZEW ICKIE . W dnii 2 ł 
bm u k Ł d y  się w  Moskwig w  obiegu no;w;e banknoty 
sowieckie, • opiewające na 50 i  na 100 jrfłjonow  rubli. 
Banknoty te ważu*' są na przeciąg lat dwu, to jest 
do 1924 roku włącznie.

PR ZES ILEN IE  W  H AN D LU  KLEJNOTAM I panuj# 
w  P: ryżu, a powodem jego ma być najpierw wojna,

STO W AR ZYSZE N IE  NAUCZ. SZKÓŁ POW SZE-^a naatępnie... bolsrew: 11. A r; sąokrac 1 w;lelcy Jasą. 
CHNYEH. Pogadanki metodyczne wraz z dyskusją, ź-ftn, rosyjscy s^zadawali ^m rem c 1 lJ e jp g
ddbyra-ją się w  każdą sobole o godz. 7 w ieczór w  iy , nżoby uzyskać fundusze . irndl-owo-em
lokalu Stew: rzyszenia, Kam i-liuka 32, I I  p. W  »o- « * % i y  p rzep e łn io n e  klejnotami. 
botę 29 bm. oalszy ciąg metodyki nehunków, - - 1 .nrunn/M mnnnn hm> if snracibdi w  ary 
podr-ta wic piano w miniĄtarjałnydh.

TC .V  NUM IZMATYCZNO-ARCHEOLOG. W  piątek, 
tinia 28 Lni. o, godz. 6 w  sal. Seminarjur., archeolog.,
Fniw. Jag., ul. św Anr.y 12, mówić będzie p. Zenon 
Prusz.yński ua toin: t »Najnowszi maszyny redukcyj­
ne i  m ajzyny do bicia medali*. Wstęp wolny.

Z  K Ó Ł K A  PR ZYR O D N IK Ó W  1!. UN. JAG. W  po­
niedziałek dnia I  maja w  sali Zakładu zoologicznego 
przy al. św. Anny 6. wygłosi prof. Dr Iloyer odczyt 
pt. »C złow iek w_ świetle anatomji poruwnawczcj1*. —
Początek o godzinie 7 wieczorom.

Z TOW . K O LO N U  W A K A C Y J N Y C H . Przygoto­
wawczo plenarne posiedzenie W ydziału »Tow . kolo- 
m" wakacyjnych da uczniów szkół średnich m. K ra ­
kowa* dla omówieni- spraw, związanych z tegoro-

na! lop c jscy . monarchowie S]iiy,eiia3i w  Iraryżu
kicjńotów. a wreszcie bolszewicy rzucił na larg na- 
sę ciconfiskowanych diamentów, rubmów, ramaragaó-e 
i pereł Najpierw sprzedawa. klejnoty rragnraii ar. 
stoknu-i rosyjscy. W artość tyeh klejnotów ■wynosili 
co najmniej 100 m iljonów franków. Płacono ć o irz<s 
I  tak na >>izvkład pewien książę rosyjski otrz mai 
l JA  mii; ma franków za garn-tur szmaragdowy, krory 
nać wczas był -wart '•90.000 franków. Szmaragd u  
skarbca carskiego, nabyty w  Petersburgu p^zez jubb 
lira  f-o cenie 2506 franków n  karat, sprzedano a  
Paryżu po 80.000 franków z.a karat. P .te in  pr/.yszia 
fala klejnotów, sprzeda-., anycli prze- iKiIszerritów; 
Przychodzili du jubilerów paryskich ludzie, tak dzi­
wnie wyglądający i takie zapasy klejnotów posiada*
jącY, że jubilerzy bali się je nabywać. W obec ts^a

czną kolonją uczniów w  Porcmbie W ielkiej, odbędzio raw iety zwróciły sic o p srednictwo do funmsńtówi
się w niedzielę dnia 30 kwietnia w- ginu. św. Jacka, k^ldJEgiy w skrzyniach ,.1'zya lezmno z Rosjreao ■*
puktim lm c o gods. lf l ‘45 przed południom. hGa. W artość drogich kamuuu, które boiszm-aey rau-

EGZA.MIN BÓ JRZALfiŚC I. Dyrekcja p a i« lw . ssrni- g b  na targ oceniają nu 399 do 40» nhi.ionow
itaffl-um żtńsk. / Krakow ie komunikuje: Pierwszy
egzamin doirzałor-i w  państwowem Seminarjiaii nau- 
i.żyeielskiem żeńskiem rozpocznie sio wo środę 10
rual-, o godz. 8 rano. Eketernisiki mają się zgłosić w
Dyrekcji w  dr-'u 9 maja i złożyć przepisaną taksę.
Ustny cgzjijnin dojrzałości rozpocznie się w  piątek 26 
maja o godz. 8 ranć.'

k u r s  N Ą m q  k r o j u  r  s z y t a a  m ę s k i c h  k g -
87U Ł y  Ijk iu  lekdach urządza dla, pań miejska 
Bzkfępi gosppfuirsrwa dómowcge od 10 maja br.' Wpi-

I

iw  , »  XK • •’ r o  ■, T, -„  . sv na kńTs i b.,ższo ■yfarunkf w  aanęelarji Szkoły (Pę- mniósł kontuzjo lew
Fetkuna, M m cwiczową W „  Pawbkowską Idalię, Mz.ichow lSj. ' - Jodniósł ciężkie rany.

kamienie, rozłożone nr stołach. B yły  to skarby, gro* 
roadzono przez w iek i Za saiue drogie kamieaie ł  ko. 
rony zadali ajenci K rrok i- 50 miljonów franków, —- 
Fprzcdano jo z.a 39 mTjonów.

W Y P A D E K  K R Ó LA  SZWEDZKIEGO- AutomoGl 
króla szwedzkiego zetknął się na szosie w  czasie ja­
zdy w  wyeokii I- Alpach z innym samochodem. K ró !

wego boku, Łzambe/an królewski



Sobota, 29 Id iio tó ia  1922. n o  tr  a  k  j& r  o  R A.

S T A N  A T M O S F E R Y . P a ń s tw o w y  In s ty tu t  m eteo ro ­
lo g ic z n y  w  W am szu w k k o m u n ik u je  27 lun.: W  ca łe j 
E u rop ie  b y ło  p rzp w ażn ia  pochm u rno, D ep res ja , k tó r e j 
Środek zn a jd o w a ł s ię on egdu j n a d  m orzem  Pom oe-nem

Idea  ta  pow sta ła  w  grom  o tych, k tórzy , p rzeję­
c i pięknością, tej form y m uzycznej, oraz bogac­
tw em  tw órczości na tem  polu, w z ię li na sw e barki

p rzesu w a  s ię  p o w o li w  k ierunku  p o ln ocn o -w scb od n im . t o  n a d e r  t ru d n o  z a d a n ie . Z d a w a n o  s o b ie  z  t e g o
O pady  n o to w a n o  na w yb rze ża c h  B a łtyk u , w  p o łu dn ie  
w e i A n g l j i .  P iren e ja ch  i  S zw a jo a r ji.

W a rszaw a , g o d z . 7: ci&meniiż 742‘4 ; tem p era tu ra
- i ó ‘0 . n u m n m m  -t-10‘0 ; m in im rr®  + 7  0 ; o p a d  0'7 

mm.: p o eh m u n ir : Kraków," g o d z . 8 : c iśn ien ie  ( 53*4 ; 
tem peratu ra  4  13*1; m uxin im u + 10‘0 ; m in im u m  + 3*9 ;
dość pogodnie.

P ro g n o z a  na p ią tek : P r z e w a ż n ie  pochm u rn o, n ie co  
ch łod n ie j, p .z d c t n o  op ad y .

S T A N  W O D Y  na, rzek a ch  w  dn iu  27łk w ic h n ia  hr. o  
g o d z . 7 ;a n o , w e d ln y  dan ych  D y r e k c ji  o k rę g u  r e g u ­
la c j i  rzek  że g lo w n y c h  w  K ra k o w ie : W is ła :  KraJcuw 
-— 208; M arszawa. — 108; T o ru ń  +  169; S o ła : Ż y w ie c  
+ - 284; D u n a je c : N o w y  S ą c z  + 109; S an . P r z e m y ś l 

l i i .

D A L-S ZE  C E u fE Ł K I  W A W E L S K IE  u fu n d ow a li: 
2408 U rz ę d n ic y  m ag is tra tu  m ia s ta  R z e s z o w a ; a409 
łS p ó ik a  s to la r z y  m eb lo w y c h  w  K r a k o w ie ;  2410 K o ło  
m ło d z ie ż y  inn lopo lu k icgc Z w ią zk u  m ło d z ie ż y  W ie p r z  
jp o w  W a d o w ic e ;  2411 G ron o  n a u c z y e ie l fk ie  g im n a ­
z ju m  k la s y c z n e g o  w  G ru d ziądzu ; 2412 K u  u czczen iu  
i»p . D o m in ik a  R z e w u s k ie g o . E m ilia  R zew u sk a , —  
W p ła c a ją c  p o  30.000 m arc l. z a  e< g ic lk ę . P o za  len  in ­
ż y n ie r  A r tu r  S a d o w sk i z  P o n ta  G rossa , P a ra n ą  P ra ­
n y  łj a  z ło ż y ł  30UO m k. n a  o d n o w ie n ie  Zam ku .

S K Ł A D K I .  Ą7a  P o m o c  d la  m ło d z ie ż y  a k a d em ic k ie j 
f c f (.f;,n G órsk i z  K r y n ic y  10.000 m k.

Dla rcpatrjantow uczniowie klasy U l A  gimnazjum 
Sobieskiego 1000 mk.

R A N O  I  W i r c z ó ”  p T zy  m yc iu , u ż y w a jc ie  a io m a - 
t y c z n y c h  ta b le te k  iR o -B e  (B o io b c -n z o l )-V IT A « , zm ię ­
k c za ją c y c h  w od ę , u su w a ją c y ch  p ie g i i  l is za je , w yd e - 
h k a e a ją cy ch  cerę.

PŁASZCZE N IE P R Z E M A K A L N E  g o to w e  i  wał 
zam ów  ien io  A. E R O S S , K ra k ó w , F loriań ska , 44

TEATRY KRAKOWSKIE:
O P E R A  I  O P E R E T K A .  W  dn iu  d z is ie js z y m  vę 

p rzed s ta w ien iu  p rzep ięk n e j o p e ry ' »C a m ie n «  w y s tą p i 
g o śc in n i?  w  r o l i  tyt-ido\vcj primadtomm, o p o row a  p. ł b ­
ie  n a  G reen . k t >ru m a  u sta lon ą  „ ła w ę  p ie rw s zo rz ęd n e j 
Tm C*żosopranistki. Parfcję E s ca m illa  śp iew a ć  b ę d z ie  ,t>. 
M ik o ła j  Jach n o , D on J o s e g o  p. S tęp n io w sk i. W  sobo to  
p o  r a z  d ru g i i  os ta tn i w ys tą p i p. H e le n a  G reen  w  o p e ­
r z e  »J  ru badu r* w  p a rtjt  A zu c e n y . N ie w ie lk a  je s z c z e  
i lo ś ć  b ile tów  i 1', te  p r z e d s ta w ie n ia  d o  n a b y c ia  u firm y  
K a r lic z k a , p l. M .u ja ck i 1 .

i . T E A T R l l  »B A G A T E L A < c . L łz iś  i  co d z ien n ie  »W i l -  
k o l a k v V  so b o tę  p o  p o i. p o  cen ach  70 p ro c e n t  zni 
żo n y ch  »Morpl*inr.i<« po  a z  18. W  p o n ied z ia łe k  w ra ca  
n a  rep ertu a r  »K o b i© ta , k tó ra  zab iła .; p o  ra z  34.

Z  T E A T R U  i> N O W C o C I« . D z iś  w  p ią te k  s L o la  z  L u - 
d w in o w a * . IV  so b o tę  p ie rw s z y  raz, w y s tą p i wr tea trzo  
T N o w o ś cH  w  rpLi D y o n iz y  dr, F ia w ig n y  w  o p e re tc e  
r N ito u c n e « ,  z n a k o m ita  a r ty s tk a  i n ie zró w n a n a  od ­
tw ó r c z y n i te j r o j i  S zw ed k a . E ln a  G is ied t.

M IE C Z Y S Ł A W  M O N  Z, zn a k o m ity  p ian is ta , o  k t ó ­
r e g o  św ie tn y ch  su kcesach  w c  W ło s z e c h , N ie m c ze c h  
5 S a w a jc a r ji d o n os iła  p ra sa  za g ra n ic zn a , p o zy s k a n y  
z o s ta ł ma, jed en  k o n ce rt  w  n a szem  m ieśc ie , k t ó r y  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  so b o tę  0 m a ja  w  S ta ry m  Tca itrzc . S p rze ­
d a ż  biletów/ w  k s ię g a m i K r z y ż a n o w s k ie g o  ju ż  s ię  roz- 
p o ( zeła .

S Ł Y N N Y  K W A R T E T  K O L B E  w yk o n a  n a  k o n ce r ­
cie w p o iu ,d z ia łe k , 8 m a ja , a rc y d z ie ła  m u z y k i k am e­
ra ln e j V e m lo g o ,  B e e t ’ io v e n a  i  C za jk o w s k ie g o . R e s z la  
b i le tó w  w  k s ię g a m i K r z y ż a n o w s k ie g o  (R y n e k  A -B ).

CALE I ZABAWY.
’ N A  D O M  R O D Z IN N Y  IM . I A D .  K O Ś C IU S Z K I  o d ­
b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę  d n ia  30 bm . w  sa li T o w a r z y ­
s tw a  T e ch n ic zn eg o , w ie c z ó r  ta ń c ó w  t. zw . >dancing<  

, 2  b a rd zo  u ro zm a ico n ym  p rog ra m em . P o c z ą te k  o  g o ­
d z in ie  8 w .

R E D U T A  W IO S E N N A  o d b ęd z ie  s ię  w ' n ied z ie lę  30 
k w ie tn ia  W sa lach  S ta re g o  T e a tru . K o m it e t  p o d  p rze - 
w od rdetw em  p re zy d e n to w i. ) S a ro w e j d o k ła d a  w s z e l­
k ic h  starań , a b y  zabaw a, św ie tn ie  w/y pad ła . L ic z y m y , 
ż e  p u b lic zn cść  tłu m n ie  p o d a ży , a b y  p rz y s p o rz y ć  "nrn- 
d u szó w  k o lo n ji w a k a c y jn e j 'd la  d z ie c i ż y d o w s k ic h  w. 
R a b ce . Po z a p ro s zen ia  i b i le ty  z g ła s za ć  s ię  n a le ż y  w  
g o d z in a ch  m ię d z y  4— 0 p o  p o ł. u  p. R o s e n b e rg c w e j, 
J G e r tru d y  10 i p, G eldw crtow m j, S z e w s k a  21.

R A U T  Z TAŃCAM I urządza Związek oficerów V . 
P., zwolnicnych z egzynnej służby, r/e wtore.w: dnia 2 

i maja 1922 w  salach "Kasyna oficerskiego (ul. Zybli- 
'k iew icza 1). Ła.-kawy współudział przyjęli: L. Ccw- 
■ lilii, artysŁ '.pery, C. Kaden, art. teatru im. Slor/a- 
cidego, B. Kr.pystTj-n.-ki. prof. Insfyt. muz., M. Mali­
cka arb teatru »Ł ’agatela«, W . Pastowna. M. Wę- 
drychówna, Chór akademicki. Muzyka 8 p. ułanów, 
i  5 F. A. O. Początek rautu o godz. 9 wieczór. Ctstęp 
za : aproszenimni, które w ydaje sckretarjat Związku 
jw Kasynie ofirm krem  (pafter na prawrn) począwszy 
od dnia 20 kwietnia od godz. 5— 7 wieczór.

REPERTUARY:
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEGO:

P ią te k , 28 lun.: »O a z t .  
j S ob o ta , 29 bm .: »S ie jb a « .

T E A T R  KOPERA I o p e r e t k a *:
P ią tek , 28 bm .: »C a rm e n - .
S ob o ta , 29 b m : * T ru b a d u r*.

T E A ^ R  .B A G A T E L A *: 
P ią te k , 28 bm .: jW i lk o ła k * .

■ W g

f-
I Sobota', 29 bm . p o  p o ł.: TM orphium wieczorem
.W i lk o ła k * .
¥  T E A T R  »NO W O ŚCI«:
f Piątek. 28 bm/ »i.o la  s Ludwin ową*, 
j Sobota, 29 bm.: »Nitoucbe*.
* T E A T R  M ARJO NETEK
( '  (P ia t Matejki 5).

Codziennie »Fan Twardowskie czyli iITulaj dusza 
bez kontesza®, baśń w  6 obrazach.

TGtrarzitf&a B?Btsry|RE— a Kmito®
Jak i w p ijtv r wyw iera, sznuka w o gó le  na kulturę 

epnlerzi-i+tw a j  jak im  ona jes t m iernikiem  je g o  
stanu kulturalnego, o tem  w szyscy  chyba w iem y. 
K a żd e  społeczeństwo szczyc i się dorobkiem  sw o­
im  na polu sztuki i ryw a lizu je  na. niem z sąsiada­
m i. O ile  u nas we w szytsldeh  gałęziach  sztuk pię­
knych  nie ty lk o  zrów naliśm y się z zachodem, leez 
owszem  niejednokrotn ie p rzew yższa liśm y go, to  
z e  smutkiem musimy skonstatować fak t, ż e  na 
polu m uzyk i pozosta liśm y w  ty le . N ic  w  tem  zre ­
sztą  dziw nego, M uzyka, inko taka, w ym a ga  zrze­
szenia w ielu  czynn ików , pracujących dla niej i  ją  
ku ltyw u jących , b y  na fflakkn gruncie dopiero w y ­
kw itać  m og ły  gen  jusze, p rzodu jący  narodow i. —  
W  Po lsce z/ś brak takich w łaśn ie zrzeszonych 
czynn ików  na jw ięce j daje się odczuć. N iem a pra­
w ie orkiestr sym fon icznych i  niema chórów, a  im  
właśni,? dane jes t p ie lęgnow an ie i  w ystaw ian ie  
'arcydzel w ie lk ich  m istrzów  m uzyki i stanow ienie 
o  ku lu irze m uzycznej —  bo kon certy  w ir  uozów, 
k tó re  u ra s  c g ó ł bierze za  w yk ładn ik  ży c ia  muzy- 
c zn o gr  —  bezsprzecznie nim n ie  są.

"Chcąc ( boć w  części ‘zacząć pracę nad polep ­
szeniem  tego  stanu rzeczy , zą jt ią za lo  się przed 
dw om a la ty  w  K ra k o w ie  T ow a rzys tw o  O natorjj- 
ne, staw ia jąc 30kie za  cel jeden  dział m uzyki, 
na jm n iej u nas znany, to jesr, m uzykę oratoryjną, 
hby stale ją  p ie lęgnow ać i szerzyć  ku lt je j w  ja k  
najszerszych warstwach przez popu laryzow anie w  
"kościele św. A n ny , alau iązu jąc do p ięknej trady­
c ji Bursy m uzycznej, k tóra  od X V II .  -wieku przy  
nim  istnieje, uśw ietn iając zarazem  nabożeństwa 

ttam.R-js.ze, a  da lej przez urządzanie kon certów  
oratory jnych  tak św ieckich, jak  i  re lig ijn ych  i  to  
w  ja k  na jdosto jn iejsze j szacie.

jasno sp raw ' żo m uzyka kościelna, zaniedbana 
u nas od dawna, musi w e jśc in a 1 now e to ry , musi 
b j'ć  pow ażnie traktow ana, że impuls zatem  w y jść  
musi z ko ła  tyc-li, k tó rzy  potra fią  ją  p ie lęgnow ać 
i  ofloczyć opieką. Z T ow a rzy s tw a  O ratory jnego 
m iał ku lt je j prom ien iować n ie jako i  zataczając 
coraz szersze kręg i, porw ać za  sobą całe społe­
czeństwo .polskie. Dziś’, w czasach ogólnego zima- 
terjalizeiwania- chce n ie jako pracz kult muzyki 
re lig ijn e j prm óe tym , k tó rzy  p rzedew szyslk iem  
rozU-.cwtją p ieczę nad duchowym  stanem ludzko­
ści. T a k  bowiem , a m e inaczej, iłom aczyć  na leży  
celo działu re lig ijn ego  m uzyk i oratory jnej.

M iejscem  w yk on yw an ia  te jże  na jw ięce j n a  to 
się nadającem  b y ł i jest kośeióJ. Lec.z tu od pier­
w szej cli w Lii natrafiono na trudności. Za granicą, 
i  to n ie ty lko  w  N iem czech, a le i w e  F ran c ji i  w e  
W łoszech , w  samym P ry m ie  tc-ż, kon certy  orato­
ry jn e  o d ły w n ją  się w  k o ś  -cłach, pon iew aż je ­
dnak z wykonaniem  cra tor jów  połączone są w ie l­
k ie koszta, musza b yć  w iec  d la publiczności ty l­
ko  zaplatnym  wstępem  dostępne. Tow a rzys tw o  
O ratoryjne nie zdoła ło dotąd uzyskać pozw olen ia 
n a  urządzanie w  koście le  koncertów  relig ijnych  
za  b iletam i w M ępu  Ffunduszów na bezpłatne da­
w an ie społeczeństwu krakowskiem u koncertów  
oratory jnych , m imo publicznych odezw  i \  p., nie 
zdołało Tow a rzys tw o  uzyskać. (W ys ta rc zy  pow ie 
dzieć. że koszta  m ateriału nu tow ego do jednego 
w ystępu  w ynoszą  od 200— 400 tysięej- M kę.). —  
W szt-lkio zresztą próby u z ju k m ia  pom ocy m oial- 
nej, c zy  też ma^orjrdnej, podejm owano przez W y ­
dział T ow a rzys tw a  O ratory jnego, sp*+zly zaw sze 
na niezem.

A le  tak ie to już u ytw orz.y ły  się w  K ra k o w ie  
stosunki, k tóre  nieprędko jeszcze ulegną zm ianie 
na hpsze . Jeden z w yb itnych  naszych k ry ty k ó w  
pow iada, że jeść to dow odem  braku zm ysłu orga ­
n izacy jn ego  i  nieche.ci do pracy k o lek tyw n ej. —  
W  utnic-sforze chorobliw ego hyperkrytycyzm u  i cu 
d cw n jeh  ztlolncści do zniechęcenia wsz\rstkich 
do ozynu dziw , że ży ją  jeszcze organizacje, pra­
cujące zb i iT ćwo  nad krzew ien iem  m uzyki w  na- 
szean m ieście. D ziw . że m imo w szystko, dochodzą 
do rea lizacji swoiah nążeii. jak  T ow a rzys tw o  ope­
row e lub Zw iązek  M uzyków , bo  niem a praw io 
u nas ludzi, k tó rzy  chcie liby dopom óc w  doskona­
łem u się tym , k tó rzy  % u i ew ys t a r ,. za. j ąo e m j siłam i 
m oże, ale racrelnvm  trudem w  dzisiejszych cięż 
kich warunkach w alk i o  chleb, pragną dokonać 
w ie lk ich  rzeczy. N ie  ozw io  sio u nas żauon pu­
b liczny  glos. zw o łu jący  do  współpracy, a  trad y ­
c ja  -nie przekazuje nam, jak  m. p. w  N iem czech, że  
w szyscy  m ogą  m uzyce służyć, b y le  razem  i ocho­
tnie, jeś li nie p rzy  instrumencie, to  głosem , któ- 
lym  przecie k a żd y  niem al rozporządza.

T a k i apel. ze strony pow o łam  ch ku temu czyn­
ników- zdzia ła łby napowno w ie lo  i  tra fił tam, 
gdzie  ra m o w y  znajdują ty lk o  uśmiech pobłaża­
n ia w  odpow iedzi.

W  tak ich  wanlhiknch pracow ało T ow a rzys tw o  
O ratoryjne, tracąc już otuchę i  w iarę  w  m ożność 
utrzym ania .bytu . W y d z ia ł m im o najserdeczn iej­
szych chęci nie m óg ł sprostać ciężkiem u zadaniu, 
n ie  m ając znikąd żadnego poparcia.

Pukanie do różnych  clrawi okaza ło  s ię  bez­
skutecznym.

-L e c z  nie b y ło  w idoezn io  przeznnezonem  upaść 
id e i c ra tory jn e i. bo piz&eież znaktzł się ktx>ś, k to  

j nie zraził się sUorcm T ow a rzys tw a  i' okaza ł chęć 
u jęc ia  steru w  swe rę-e . P rezes dzis ie jszy, p. Ma- 
rji’i:i Dąbrowski, z zapałem  i ofiarnością, z jak iem  
sie .zaiste dzisiaj nie spotyka, ob ją ł k ierow n ictw o 
Tow arzys tw a , tchnął w en  n ow ego  ducha i otuchą 
napoił tych, k tęczy  ziyatpili. Śm iało pow iedzieć  
m ożna, że g d y b y  nie je go  poparcie, nie isrn iałoby 
już dziś T w .aizystw o Oratorj-jne. Dzięlu nóewi" 
praoa pod jęta  została z now ym  zapałom, u łatw io-; 
na. tem , że p. M arjan Dąbrow-ski &prowradyił d la 
T(.warzyst.\va potrzebno m aterja ły  nu tow e i o fia ­
ro  wął bezinteresownie salę sw-ojego teatru  na 
produkcje koncertow e, czem zd ją ł z  T ow a rzys tw a  
widmo d tfiey tu , grożące  dzisia j każdej im prezie 
k-oncei to wej.

Dziś, pracując • dalej w ytrw a le , m ożem y się 
spodziewać, żo dojdzją  k iedyś T o w a rzy s tw o  do 
tak iego stanu, żo z chlubą patrzeć będą na jogo  
pracę w szyscy  ci, k tórym  rozw ó j ku ltu ry  m u zjT z- 
ncj naszego lcraiu n ie  jes t obojotwcni, a n ioże 
zu?,jda się m iłośn iey m uzyki, k tó rzy  u łatw ią  To- 
war.zyii-wu i Bursie m uzycznoj dojście od celu, 
jak im  jes t dcm  w łasny, k tó ry  Bursa m uzyczna 
posiadała de roku 1842.

C złonkow ie T ow arzys tw a  O ratory jnego 
w  K ra kow ie .

do rzezi. P rogram  P . P. S. je s t  zupełnie id en tycz­
ny z pre gram em  kornWiistyczsij-m, g<łyz d ą ży  do 
rew olu c ji socja lnej. P rzyziW łeru się do w szys tk ie ­
go d la tego, że zarzucano m j wzięcie udziału w  na­
cjonalistycznym  zamachu a a  N aezek jika  państwa. 
Pon iew aż czułem się n iew innym , a p rzy  mnie zna- 
lezicno  li&‘, ^ low cdząey , że  jestem crdonkiem par- 
t ji k i munistyc.znej, przeto, nśo chcąc, b y  posą­
dzano part.jc moją o uczestn ictw o w  tym  zam a­
chu, w y jaw iłem  całą. prawułę. Zresztą prokura ior 
mie’ pconic+ł p rzec iw  m nie żadnych konkretnych 
z a T z ir tó w . a, op iera się jedyn ie  na zez.naniach mo­
ich, pTzyt.zcra żąda ukarania mnie na podstaw ie 
paragrafu 58, podpisanego przez cesarza Fia-nci- 
•sz.ka, k tórego  to paragrafu  moc obow iązu jącą 
znosi a rtyku ł 12G konstytu cji polskiej, g d y ż  usta­
wa. au stija cka  jest sprzeczną z tą  konstytucją. —  
Konstytucja  m arcow a zapew n ia  bow iem  w szyst­
kim  obyw atelom  w olność przekonań, a  gd yb y  
był-i v życ ie  w prow adzoną, to  komuniści m ogli­
by  w" Pcdsce sw obodn ie istn ieć*. T e ich  koń czy  
sw oją  ebrone tem i słowam i: * W  r a i e  zapadnię- 
c ia  w yroku  w ed le  paragrafu  58 k. k., ja zw rócę 
się do kom isji kon stytu cy jnej w  Sejm ie i jestem 
pewny7, że ta  u w zg lędn i m oje zażalenie, n ie chcąc, 
b y  konstytucja polska zosta ła  m artw ym  papie­
rem *.

Po te j p izen n w io  oskarżonego p rzys ięg li udali 
# e  na k rć lk ą  naradę po  k tóre j og łos ili w erdykt, 
uznający eskarżenogo 11 głosam i przeciw  1 w in­
nym  zbrodni zdrady g łów nej. N a  m ocy  tego w7er- 
dykJtji p rzy  zastosowaniu okolicz.aiości łagodzą- 
eyeh, tiybuual w yd a ł w yrok , -sk azu jący  Teioha  
na trzy  la ta  'aeąk iego w ięzien ia , obostrzonego 
twardem  łożeni co m iesiąc z wdiczeniem aresztu 
śledczego od 23 w rześn ia  ub iegłego roku.

K ie d y  po odczytaniu  w-yroku obrońca w  im ie­
niu skaranego zastrzeg ł sobie r/.y dni do nam y­
słu, T4ic.li pr/.erwal mu ok rz j7k iem : iThzyjm u ję
w yrok . N iech ży je  kom im istjm zny in tem ac jom ił* !

Z A B Ó JS TW O  W  P A S IE  G R A N IC Z N Y M .
Jak już donosiliśmy, zosta ł na g ran icy  czeskiej 

zr^trzclony w-e w łasru j zagrodzie  K a ro l N i om ieć 
z Pr/i cc w a kolo 1 ieszyna. Zabójca, szeregow iec 
bata ijjn ;!, celnego, Stanisław  Grupa, uznał prze­
pustkę graniczna Nieanea za niewystarczającą, 
żonę N iem ca, k 'ó ra  stanęła w  obronie męża, po- 

.bił, a. bezptiśrednio potem  strzelił do N iem ca, 
kładąc go trupem. Wezo-raj i/rzy ponownej roz­
prawie przed sądem  wmjskowjTfl w  K ra k o w ie  
św iadkow ie się m e staw ili, z powodu czego roz­
prawę odicczi-no. O b ioń ca  Grupy, adw okat dr 
1 leski, wniósł, aby  rozp raw a  następna odby ła  się 
w7 C ieszynie, na co zg ed z ii się prokurator i try- 
lunr.ł.

W  O B LIC ZU  G R O Ż Ą C E J  K A R Y  ŚM IE R C I.
Jan Jarguła, peruc.znik-aptekarz z I  odzi, kon­

w o jow a ł p ized  m obilizacją  z K ia k o w a  do N ow ego  
Targu  w agon  mąk: d la ipu łku  podhalańskiego. —  
W  drodze skradziono tr z y  w ork i z  mąką, y a t fo -  
ŚC! 20.000 Mkp.

( i  tę kradzież prokuratura ' wojska, oskarżyła 
Jargu lę, g d y  ten już po zdem obilizowaniu  wmtą- 
pil do służby cyw ilnej. Jargu ła  p rzyzn a je  się do 
czynu, a prokuratura żada kary śm ierci na pod­
staw ie ustawy sierpniow ej J la  żo łn ierzy. ’•

O lrcń ca , dr Heski, zarzucił n iew łaściw ość są­
du -wojskowego i zażądał przekazania spraw y są­
dow i- cyw ilnem u, g d y ż  Jargu ła przesta ł b yć  żo ł­
nierzem. Trybunał po naradzio o rzy ch y lił się do 
w n iosku  obrony i p rzekazał sprawę zw ykłem u 
sądow i cyw ilnem u. W  ten sposób Jargu le nie g ro ­
zi. już kara  śmierci, przew idywanja za 'a k ie  prze- 
Stępetrwa dla żo łn ierzy .

O S K A R Ż E N I O D O K O N A N IE  R A B U N K U .

Sąd w o jsk o w y  pod przew odnictw em  pułk. W u- 
satow skiego r o z p a r t y  w al w czora j sprawę dw-óch 
szeregi w cćw : Jerzego  K o ta sa  i l ’aw la  Pu f to w - j

Nr. 3T

ld a * . W<*befc b tg o  p iiteow itu je  s ię  i
t y tu ły  iwrtiqpru|jąicrt: 1 ) K a w a le r  w ie lk ie j, w j i ę -  
g i  o rck l+ i O d ra d^ in rtj P o ls k i;  2) K aw atkir K r z y ­
wa koinSitnldiof.fsfeiejgc 2  g w ia z d ą ; 3 ) K a w a k u
K izy iża ; kcimauildiofflskiieigoi G dirodronoj Pculski; 4 ) 
Katwal-s1' iarziyża csfieorsk i^go; 5 ) K a w a iW  ordo- 
m i Gdl!icjdlzieE.ia; P o M c i.

PlsnarsE pcslsdzeme KanferencJI 
.  o? Ctsnuf

G enu a , 27 kwiieitaiia. (P A T ) .  Duulgile plena-m e 
ijkHsieidzenic ikuibfoir,CTiieiji- k tó c e  oidibędzie s ię  w  
pomiudziiaiłellę.. m a  .pow ziąć  u ch w a ły , w yp raco . 
w a n e  pru ez ko-nssję o ra z  u ro c zy ś c ie  je  o g io s ic .

K O N F E R E N C J E  M IN IS T R A  S K lR M U N T A .

G enu a , 27 kwkk.m u (P A T ) .  W  izw iaaku z  n o tą  
C z ic zo r in a  i, odlpow iodizią p o lsk a , m in is te r  śk r-  
m uit Oidbył diziś ao/unowę 2  d e legac ,ją  francu ­
s k ą , 'z  szcla iin i tfologaloji. państw ' m a le j on  ten ty , 
w re s z c ie  z s z e fa m i idaidgaicji państw7 ‘b a lty ck ic iK

O D R Z U C E N IE  W N IO S K U  L IT E W S K IE G O ,

G enua , 27 k w ie tn ia  ( P A T ) .  N a  d-zisiojszem  
pa ł nem pOiSiedzenm Kom k-.ji ti a n sp o rto / io j d e ­
le g a t  lite w s k i Gaiwanaoiskats. k-erry w n ió s ł b; ł  
m em oria ł w7 spraiw ie lilew d lc io j d o  p o d k o m is ji 
k o legow o j i dńóg wotónyidi. k t ó r e g o  rozw aiżnn ia 
odimówńło jed n a k że  iptezyidjtrm ty ch  k o m isy j, 
p rz j cm//wi;attiim wnici.5ik,u ipodLDmiisji o ś w ia d ­
c z y ł :  L itw a  n ie  ntcfże p r z y ją ć  pr</p( nonvanyeh 
acuboiwiąizań trani^poTt-.wyełi, a lb o w iem  c zę -ć  
torjrtotn jum  Liitw-y zn a jJ u jo  się pośil dkuipacją 
pofe-ką. D r z y  te j  ĘpoKcibności deŁoęait lite w s k i 
w y s tą p ił  n rze c iw  P o ls c e  jatko p ań s tw u  ząb o r- 
eacanu i  razędatł ofcBczytania dofl-rumentów w n ic - 
saionycih pmcez mrtigo do. podlkomituji. Ib-zec iw  
te n a i o s t r z e g ł  s ię  d e le g a t  p o lsk i m in h io r  N a - 
rertew iez, wykaiziu.;ąe, ż e  k o m is ja  tra n sp o rto w a  
n ie  m o że  za jm o w a ć  &ię npraw a in i natury7 p o ii 
fy7csanćj. Gtdybyu d o s z ło  d o  ołdeizyftania. doden- 
m effli", didlteigait polału- miusralihy nań  o d p o w ie - 
dizirte. Pcidioibną. d yoku ą ję  jiedńakże w  k om is ji 
trainispoTtOiWiej m t e fc e r  N anu tow tcZ  u w a la  za  
n ien łłaóc iw ą , dJłatago w  rateie p r z y ję t ó  żą ldarja ! 
litew-skwjgt)! o p u śc iłb y  zeb ra n ;e. D e le g a t  a n g ie l­
sk i p op a r ł s ta n o w isk o  d e le g a ta  p o ls k ie g o . D e ­
legat. w łoski-, /który (t-peizątfco.wo p o p io ra t s ta ­
n o w isk o  p. GaCiwlanamisOiatraA u zn a ł d u szn ość  sta- 
n o w g k a  d e le g a ta  p o ls k ie g o . TYnkssjefc lit-ewski 
z os ń. o d rzu co n y .

A M E R Y K A  W O E E C  K O N F E R E N C J I  D L A  
S P R A W  F IN A N S O W Y C H  E U R O P Y .

P a r y ż ,  27 kw iekniia (P A T \  Mrodłuig d oraos ie- 
noia z Wart/.ynigtamt, rząd  S ta n ó w  Z jeu n o czo - 
n ych  n ie  w y ś le  s w e g o  o f ic ja ln e g o  p rz ed s ta w i­
c ie la  n a  k o n fe re n c ję  m ięd zy n a ro d o w ą  d la  eu- 
»-opejt3łiich ją w a w  fk iau soty j-cb . G iiu +n teŁor 
Stron,g, k tó r y  w z ią ć  w łz& ił  w  fcooifatene-ji 
banków/ am-eryikańlskich, ni© b id z ie  m ieJ upo- 
saiżeniai dioi aal^iieirania. ukiadóiw7, k tó t e b y  zo b o - 
w iąizjTwcily S t a n y  Zjcdinoerotno | o  teaagekOi- 
w io k . D o itya zy  to  Gamo udbiahu PjeppioiiiTa M or­
gan a  w  konfc+t.nie/jatcih w- s p ra w ie  m ięd zyn a ro - 
dpw-e.j p o ży c a k i dlla N iiom iae. AM Am ictyica  o-szc- 
kr/ją jc d ń a k  s-praiwoiżdainia; Motrerama,, afibownem 
pew-na .część jiożyic-zlki, m a  b y ć  u lo k o w a n a  na 
ryn k u  a m eryk ań sk im .

Ceduła kursowa g i e ł d y  k r a k o w s k i e j
z  dn ia  27 kwietnia 1922

r f ia r ,  4ąd .
Polski t/ank Przemysłowy 600*—  700‘—,
Bank Eipoteczuy 8/5-—  87.-/—
Banie Małopolski 650‘—  725‘—
Bank ziem dla kresów Łanem  60d—  700‘—i
B ink Kreaytow y w Warszawie 30u0‘—  3200‘—< 
Polskis Tmv. handlowe C25‘—  725 —

Transakcja Gliti1—  675‘—  
HanJl. Snoika akc. »Tmpex* 225'—  275‘—
rPolski cfuJj* 750‘—  850‘—
żegluga Pa lika  300‘—  S50‘—
/.iclen' wski 64iJ0‘—  6700‘—

Tran,‘--akcja 6500*—  660o‘—  
U. Cegielski fabr. masz. Poznań 2400'—  2500‘— 

Transakcja 2400'—  2475‘— 
■tearsz. SIc.i akc. bud. parów. I250‘—  1300*—
»Trzebhua* ia tr  masz. i narz. rom. 1900'—  2000*—  
Zakłady ammi. >Pociskc 750'—  850'—
»AirtoniOtOi« fabnka s.imoch. 1100*—  1200*—
Fabr. Portland Cementu Bzczasowa 170fK‘—  18000*—
1 G 01+ a -  fabrj/ka  cen icn tu  6000'—  62o0‘—

T ra n sa k  -ja 6100*—
S iersz,nńsk i.1 z a k ła d y  g ó rn ic zo  0400 —  6700 - -
i  i  e p o c e *  T o w . d ia  pr/.eds. gnrn. 5 vQ0 —  6100*—  

T ra n sa k c ja  58-.r,)‘—  t e 00‘—  
P o ls k a  N a it a  20 0 0*—  2100*—

T ra n * s k c ja  i 025*—  2050*—
x(iikost 
•Lezc.U powsz. zakl. bud.
Fabr. p r z e iw . tłuszcz, w  Trzebini 
* K ra k u s «  Z je d  fa b r. przetw. wysk. 
Fabryka porcelany w ■Ąinielowie 
Fabi. 1 raf, cukru w Ciiodoruwie

'T ran sak c ja

W aiuty I dewizy:
Itep. ST>rz.

D o la r y  St. Z jed .

D o la r -  k a n a k  
F ra n k i fra n cu sk io

F ra n k i b / lc ijsk io  
F ra n k i szw-ajc. 
Fnnt.y szterl.
M a rk i n iem ie ck ie

K o ro n y  austr.

K o r o n y  c zesk ie

K o rn n y  w ę g ie rsk ie  
L.e: ru m u ńsk ie 
L i r y  w io  du e

5000*—  600u‘—
1000*—  lL + '- _
3800 —  4000*— 
2850*—  3050 — 
, 500*—  500+—  
»  -  35('.0‘—  
3400*—  3450*—

ercki
3800 —  3950‘—3800 —  3950*—

Transakcja 3890*—  3931/— , 
3R00‘—  3750*—  3600 —  3750*—'i

355 —  365 —  366 —  3/J—
■ T ra n . a k c ja  363'—  365'—

320’ —  335 -  330‘—  340*— |
760*—  780*—  76+ —  780‘—

17000*—  17600'—  17000—  170*X)‘—  
14*—  14-75 14* — 14*75

'i ran .sakcja  14‘20 1 4 I (
0*50 0 ‘53 0*50 0  5 8

T ra n s a k c ja  0 :5 i  i )‘51 IV
75*00 7C‘50 76*25 7"*25

T ra n sa k c ja  76*75 7 /—
5*—  5 2 5  5*—  b ‘25

23 -  25 —  24*-?  2 h‘—
2iW- 220*— ?00‘— 220.*—

m -c ’ i m ię d z y  N iem c a m i a  R o s ją . Oisiajguilęto 
parLtziujnatsitfie «x> dk> .p izyw u óce jiia  sa-o/iuików 
ikcaiau.lannjicili stawu z  ku 1914 7. u-

sk iegc. Gbaj b y ii oskarżani o rabunek, k tó ry  mieli -■)ł-.20'l('|1jin.iieiiitiin zalsz-h+ii -zmian, te ;y lO i(r ja inyclą  
popełnić, pud/zas zajnleozek na Śląsku. W y ro k  w e iw n eten Y ich  atcaunkóiw: H c ą ji.

Z ssSi s^d&wsj
^  K ran ów , 58 kw ietn ia .

S K A Z A N IE  K O M U N ISTA 7.

W czo ra j zakończy ła  się dwudniowa rozpraw a 
przed  ław ą  przyśięgilfch  w  krakow sk im  sądzie 
ok ręgow ym  karnym  przec iw  K aro low i T e ieh ow i, 
oskarżonemu o zbrodnię zdrady g łów n ej.

N a  wstęp ie przesłuchano kom isarza p o lic ji K a r ­

cza, k tó iy  zezna? zgotfiuo z aktem  oskarżenia, 
w śród jak ich  okoliczności nastąpiło aresztow anie 
T ek  ha i  p ow tórzy ł zeznania oskarżonego, z ło żo ­
ne w  śledztw ie policyjnem , a  stanow iące podsta­
w ę oskarżenia. Zeznania, te  uzupełnił w y w ia d o w ­
ca polic ji, O learczyk, poczem  kapitan rzeczozn aw ­
ca  określił znam iona działalności) s zp iegow sk ie j 
na. szkodę araoji polskiej, u jawnione w  ezj-nach, 
iukin prokuiatura państwa zarzuca. T c  i ih o o i.

Odczytanie^ k ilku  ak tów  zakończyło  postępo­
wan ie dow odow e, poczcro tn b u n a ł posi-a.wit sę­
dziom  p rzys ięg i: rn jedn o  pytaaue w  kierunku do­
puszczenia. się przez oskarżonego zbrodni zd rady  
g ló u n e j z paragrafu  58 k. k. W n iosek  obrońcy 
dva; Scb iffa  o postaw ien ie sędziom  p rzys ięg łym  
o t  ■ Atu aluego pytania w  kienmicu zbrodni zak łó ­
cę,r,id spokoju publicznego przez w zn iecan ie po­
ga rd y  lub nienaw iści do istn iejącej formy rządu, 
zc .da ł pi zez trybunał od/zueony7.

Podczas przem ów ień prokuratora i obrońcy. 
Teich  notow ał poszczególne punkry, poczem  sam 
zabrał g los  i, zw racając się do ła w y  przys ięgłych ,! 
w yw od z ił m iędzy  imnemi:

»C lu ia !h vm  pow iedzieć  s łów  parę, d laczego 
wstąpiłem  do partji kom unistycznej. W yjechałem  
z R js j i  d latego, że  w  , Czechach brakło ludzi, k tó- 
rzyb y  potra fili iskiei».wać tam  organ izację komu 
m ityczn ą  na w łaściw e to ry . Part ja  kom unistycz ' 
na nie posiuguje się terorem  (! ) ,  a ja  p rzyb y łem ; 
do Polsk i w  roku 1920 w  chwili, g d y  groz ił upa-1 
dek  w szelk iej' w ładzy , w łaśnie, aby  n ie dopuścić j

zapadł uw aln iający, a obu szeregow ców  po  dwu­
letnim  pc byc ie  w  więz/eniu w  czasie ś ledztw a 
wypuszczono na wolność. *

t
Wćtrsząaa, 27 -kfwtieŁńiiaS ( P A T ) .  N a  ćTzi+ŁGęj- 

szem  posiiodlzeiniu Sojmiu za ła tw io n o  w  trzac ió in  
czyitajni 1 u s ta w ę  o  k o ś c ie le  ew a n ge lra k o -a u gs - 
b u r s k h n .  W oict4cik k lubu  pa41ów niemaetekreh 
o  zd jęc ie, tteg-o p u n k ta  z  porz ijd& u  d z ien n ego  
zo s ta ł odl/zuicony. AV dałszyjm  c ią g u  raap ra w Y  
SY i-zcgółow ioj nald u staw ą  gm inną p»oseł Stoipiii- 
siki dtcaśCił p ro je k t , praed łocżony I z b ie , 'ja ik a b y  
k o m p le tn ie  n ie d o jr z a ły ,  w y m a g a ją c y  l ic zn y c h  
/m ian. N a  o g ó l  zasaldniiezo wypom-iiai-ia s ię  uiow7- 
ca p ra e c iw k o  u ch w a len iu  usttiY/y g m in n e j.

P o  pizcintówiieniaich szercgui m-oiwiców, m ar­
s za łek  zaum diził prz&rwamiie Ton praw y. Dc. k o ­
m is ji adasłam o k ilk a  w n io s k ó w  nagly^ah, m ię ­
d z y  iim jytn ii7 iposła S zp itzd łm an n a  o  zw o ła n i?  
s e n jo rć w  k o ś c io ła  ew a n ge lick o -a u gsb u i-sk iego  
w  P o ls ce , y

Na.stęjniG tpu isM zcn ie  w  p ią ip k  d n ia  23 bm. 
o goidiz. 3 papolu idn ia.

Z  K o w s y j s e im o w y o fi
W a rs za w a , 27 Łwieftńiia (P A T ) .  Kornihija w o j-  

skowa uikońicłzyła dytsklusję n ad  rotzdciałem  5 
pirqjektai u istaw y o  ąWiYSaieicilm.ym abaw iitjzku 
słuiżlby wotifelkiowcij,, telktiuijart.yjn o o[Dowiii],zli,a

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .  (27 k w ie tn i/ )-  W a lu ty :  
D o la r y  S ta n ó w  Z jed n . tra .is . 3750— 3739— *000, fra n iu  
francuskie trans. 367-50, fu r t y  s z te r iin g i trans. I i . j 5(k  
'm a rk i n ie m ie c k ie  trans. 14*35.

C ze k i: L o n d y n  trans. li.SOO, G d rń c k  14*<0. B e lg ja  
tia irs. 339, s p ize d a ż  341 k ip n o  HC7, B e r lin  trans. 
14*09. N o w y  Y o r k  trans. 8900 - 4000, P a r y ż  tra n s  
865*50. s p n  m a ż  370*50, P r a g a  t r a i . j .  77, S z w a jc a r j:  
trana  ;8<t, W ic i lc ń  trans. 52— 53— 6z*5«i.

O b li/ . 411%  T o w . k red  z iem . z a  100 ru b li trans 
sprzeczn i — . V>% 'W a rs za w y  tran s 285.

A k c je  B a n k  d y s k o n to w y  3600— 3750, B a n k  h a n d lo ­
w y  4700— 4800, B an k  J ied ;-tc»v -y  v W « r s z a w .e  1— E 
-m is ja  8400— 85J0, B an k  z jed n . z iem  p o J s K it1' r 6N * 
i i lp o p -R a u -L o c w e n « tc ii>  3700— 3750 Ostr< w ie e k ie  zg, 
k lm b - 8025— 8000, R u d z k i i  S k a  2500, S taranno . icc 
530b —56C9J 5850. Z a k ła d y  ż y -a rd o w s k ie  T2 .00CM  
72.750— 72.500, B e rk o w s k i IłO O  B rac ia . J a W k o - .s e y  
1750, W a rs z . T o w .  tra n 6pon ,u  i  ż e g lu g i 2075- 1 9 7 5 -  
20J0, P o ls k a  X a f t a  2060- r 2 lQ0, W a rs z . t o w . fa b ry k i 
cu kw i 33.009— 3*2.900— 33.001.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .  (27 k w ie tn ia ).  B u u ta  m a. 
i  d w a  140 .austr. ren ta  k o ro n o w a  138, re n ta  lu to w a  
] 4 3 , w ę g ie r s k a  ten tu  k o ro n o w a  1820. lcsy> t u i r c k iń 1 
35.500, p r io r y t e ty  k '» lo i p o łu d n io w e j 45.900, A n g lcb a n ll 
18000, B a n k v e rć in  <990 B/rtienkradit 12.000, A ' s ir  
Z ik ła d  k r e d y to w y  7710, B an u  d e p o z y to w y  c ! 20, 
L a cn d e rb a n k  .17.6,4 ', M e rk u ry  5100. TJnionbank 610Ó, 
B an k  o b ro to w y  3425. Z h m os tcn sk a  65.300. K o le j  p ó b  
n ocn a . 336,000. I.tvó\v7-C z e rn io Y c e  54.000, K o lc ie  a u s ti, 
91.800, K o le j  p o łu d n io w a  29.000 A lp u ty  71.500, B e r “ - 
tm d i lu  :lten  139.100, K m p p  7yJ )0O H u ta  P o ld i 56.(K)0 
P ra / k ie  T e w  p rzem ys łu  że l. 119900, Ram a 3S.25C, 
S k o d a  66.000. Z ie lc r ic w s lt i  14.500, A p o llc  37.COC, Gal, 
K a r p a ty  118.500, G a lic ja  — , S c h od n ica  79 .000, S ie rs za  
10.600.

D e w iz y :  Amsterdam 2942-50, Z a g rz e b  26*17, Belgrad 
104*68. Bcrhn 27-70. Bruksela 65+ 5C, Budapeszt 1011 

B erlin , 27 klwoletmai (P A T 5 . %  M o S ftw t dkwtSk l.ChTystjanią 1463, Kopenhaga 1648*75, Łonoym 84 350,

m *  D TOf* W i d o n f c l ł  i  K  r a a ^ n i  p a c lp i i  di t U ; 5 7 ^ 5 . & i o l m  2093=1 

u m o w ę  o  p iz y jw ó c e iJ e  s t o e im k o w  d j t p l o m a t y C Ł  | w r z a w a  391-395, Z m y c i .  15.lS‘7f, dMąry 7681*50,
b e lg ijs k ie  654*50, b u łg a rsk ie  5895, du  is k ie  16£8 7S  
s ta rk a  m l .n ieck a  27*9 .1. a n g ie lsk i©  34.275, fra n e^s fc fl 
7 i 4 ’50, h o le n d e rsk ie  2f)27 ‘50, ju g o s ło w ia ń s k ie  ty lią-izld 
104*3© r. lo s k ie  413’70, n e rw - r t 'ie  J 455, P o i& k ie  19J-k 
395, ru r/u ńsk ie  55, s z r  i-ń z ld e  3683*50. szw a jcarsk i©  
3502’25, h iszpańsk i©  1178*75, c z e s k ie  151*20, węgier-> 
sk ie  10 * 10  ‘A .

■ G IE Ł D A  P R A S K A .  (27 k w ie tn ia ).  B er lin  1 8 , W ar- 
s ta w a  120— 140, m a rk a  n iennecka, 18 m a ik u  p o ls k a  
120— 140.

D nia, 25 k w ie tn ia  n o to w a n o  d o la r y  50.325— 50.935. 
G IE Ł D A  S Z W A J C A R S K A .  (27 k w ie tn ia ).  B  ;rlin  

181. H ń a n d ja  19'5' 15, N o w v  Y o r k  514, L o n d y n  22*75, 
Paow ż 47 60 M e d jo l: u 27*55, P r a g a  9*97, B u d ap  » z i  
0 *65", Z a g r z e b  1*8.5, B u k a re s z t  — , W ./ s z a w a  0*1 Ą  
lY ie d e ń  6 *0 03/., austr. k o ro n a  st im pl. irO C 7/8.

Z a m k n ię c io  g ie łd y :  BcrM n 185, I I© la r/ ja  19v*20, 
LoiidYn 2 2 *7 4 , i a ry ż  47*80, B ru k ce jU  43*80, Kepenhu- 
g ti 109*25. M a d iw t "79*85, P r a g a  10*02, B  ła p e & it  0*65, 
Z a g r z e b  i ‘8 ó, W a rs z a w a  0*13, W jo d e ń  0‘06r/*, k o ro n a  
st rr ip iow an a  0*06 7/8 . ;

asKlstla KoDSmc itin W a
Z M i f

R żyn t, 2 1  kw ietn ia - (P A T ) ,  łdiędizymatroldńiwy 
kciugr-es ^ w ią zk ó tY  izawodiawytcih p r z y ją ł  n a  d r , 
sk ijsa en i p o s ied zen iu  r e z o lu c ję ,  u ło ż o n ą  pirzt 
s p e c ja ln y  p c ilK o m ite t , z w r a c a ją c y  s ię  p rz e c iw  
w o jn ie  i ra ilH a ryzm ow Ł  T h o m a s  zaćoiialdiomiił, 
że  ‘komĄraee. T ikońeżyJ siwą praicę [  j«oklŁi8kowai! 
diolegattoiin z-a udlział w* ab rad iich . UcHeśtnrcy 
koBigiTisiu ad.Ąpiewaiii m a la t^ n ie  »międizyna,TO- 
c .ów (Lę«.

R zy m , 27 k w ie tn ia  ( P A T ) .  lui-ędlzynatrcliiowy, 
k o n g re s  zw iąz-ików  z a w o d ó w fc h  w R z y m ie  p r z y ­
ją ł  d w ie  uichiwaiy, p ie rw s zą  oświiuiibrzająicą się  
za  u trzym a n iem  S -yod z in n ego  d n ia  p ra cy , d ru ­
gą za  u trzym a n iem  za  w s ze lk ą  cen ę  p o k o ju  eu ­
ro p e jsk ie g o . j  ,

W rzen ie  w  Irlan d ii
Dublin. 27 ky.i-etnia (P A T ) .  Komcird' n,L urze- 

ci-ej b rc so id y  avcnsk woliieigo mi-atsta' 1 //--*■ zo- 
Bitał zabity wyiStirzałam. Z Sfn l% Br doni&szą o 
potyczkach między- wojskami angielskimi a re­
publikańskimi. Zcisćało zaatakaY/anyioh k i lk a  
u rzęd ów  paezitorwjNh- Liuje telefouiczne zostały 
przecięte.

LeafieM, 27 k w ie tn ia  (P A T ) .  S y tu a c ja  w  Ir-  
la n d j- zaostrza się coraz bardziej, a  to z jioy-o-
<2a m ieu n ilin io iiogo  zar,w an ia  Stosaunków m ięd zy  

•JtemicmaijcrfTwia dio pońoniu | o^ o ib ocae , N as tęp - r zą d em  p ó tn u cn ym  a  p -o w iz a r y e z n j  m  rzą d em  
iilbliE-gzio co&fedizenie k o -  l^ laod iji p o lu d n iow + j. O becn ie  nastąp iło : ju ż  ze­nie uiahwałorno, a(by niaji|bnE3zio po&fedizen 

m raji (wojskcm ^ij .pośrwiięicie diy^ktuisji naid usta­
wą o zaopatrzeniu emerytalnesn wojskowych i 
rodzin wojskowych.

N a  posjediziejiiu k o m is ji s k a rn o w o -b u d że to w e j 
F»d przew iodaicflW iom  (pc-sła Osii^ckijego pose ł 
N am itenk iak i r t fe ro w ta i preli min; xz b u d że to w y  

miin;i!stian>twa tą+aiw  za^aaiilćzjiyieih  na m k  1922.

PROJEKT USTAWY ORDERU POI SKI 
ODRCDZCNEJ.

Warszawa, 27 (kwi:ńni°. ( P A T ) .  K o m is ja  k eu - 
syttiDicyjna p ó d  prziewoidin^itwoim posła G łąbiń- 
^kiego roi3patrravałą projekt ustawy orderu Od­
rodzonej Polski. ItefetrĄwel (jMiseł F ieb n a . Pro- 
jo k t  „ ą d a w y  puz-erHdywał u .yy  k ła isy  {>diziiaeze- 
n ia . Kocnisja; po.ątainowiła zwiększyć je do 5

rwanie stosunków inięu -:y dyrekcjami kolejo- 
weml obu prowincyj.

W ia d o m o ś c i (jie id o w e
Z G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J . D la walut j dewiz za- 

ohodnSfcii usposobieni© mocniejszo, dla marki niemie­
ckiej nadal oiabsz ;. IV obrotai u przekazon-ych dola­
ry i koru/iy czeski© poprawiły kurs, nurka niemiecka 
uabsza, Vv’ie/eń bez zmiany

W dziale akcyj przem yj) owych i handlowych sy7- 
tuaeja niezmieniona, podobnie, jak  i na innych gieł­
dach, skutkiem dalej trwającej ciasnoty rynku pie­
niężnego. Sieikn zaledwie gatunków w minimalnych 
obrotach ix> kursie utrzj mciiym.

Akcje bani .owe bez ruchu, z papierów procentowych 
kupowano 4 +  % listy zast. Barku hipot. po 106*75.

C ZAR N A  G IEŁD A W W A R S ZA W IE . Z  Wara za

w a lu iy   . . . .
300, funty s z te r iin g i 17.300 m k., 100 rubli złe/yc l 
1 9 0 *8 0  -ubel srebrny J500. rubel b il. 500 ml..

CZERNA G IEŁD A  W E LW O W IE . Ze L w i + a  tclc? 
Tonują n ,m : N ą  c/arn cj g ir fd e .i?  w a lu ty  o b ce  (  s ią g ą  
U n au epu ja .ee  kursa  d e la r y  S02O, m a rk i n iem inc-kij 
14*75, k ó ra n y  c zesk ie  75*50, fra n k i fra n c u s k ie  34(j 
fra n k i s iw a jca -rsk io  780 m k.

•MARKA PO LS K A  W  BUDAPESZCIE. (27 kwietnia? 
W  ofic ja lim n handlu walutowym w  Budapeszcie ńoj 
towan? markę polską 19— 20.

.£\«
O d p o w ie d n a ln y  re s iłk ta r j 

L s I C H a L  K C N D P l U S K t  U rl 
* KAKLADEMi P 5

W Y D A W N IC T W  „N O W E J  S E F Ó R i Y *  
Spółk* » ©SU odp

. Artykuiy »  tym ig.ak ale p/ctcdz# ai Rłdafeejb

Dr rned. W. WEESSGL^S
b. a s y s ten t U n iw  J a g ie ll.,  o rd yn u je  w  c h o ra  
bucb w e w n ę trzn y c h  sp ec ja ln ie : serca, nerek 
i p rzem ia n y  m a ie r jl  (podag-im, c u k rz y c a  i  t . p .). 
W ła sn a  p ra co w n ią  d o  a n ą l i z  iekar& k ich  
KRAKÓW, ULICA ŚW. GERTRUDY L. 2, 
TELEF. 1130, (K o ło  g łó w n e j p o c z ty ).  2194 6

BRYLANTY I PEPLY, W  . P.OBY ZE ZŁCTA 
1 SREBRA 

kupuje Magazyn Juoilerski

M .  W A S S E R M A N N A
KRAKÓW. ULICA GROnzKA L. 10.

Za zęby sztuczne płacę najwyższe ceny. 1671 \

£ r a  Z I F F i R A  Z I l i C Ł ^ ^  W O D O L E C Z N I C Z Y
fia is i 12. S^NATORjyN , OR^FENBERO

2125 l £ I e x » x v j r £ c y  l ę k a n o :  I T a d / i Ł a  a l r o w i a  J j x >  H e r t .r » 3rŁx E o i » a l

O tw a r te  o d  15 k w ie tn ia  1922..
3 13

u ż y w  a n e .  p r z y b o r ^ 7 

b i u r o w e .

" W a r s z t a t  r e n e r  a c j j i i y . Lra&: -̂JB uó. Orc&Lku 4.4 (m]sGie 5 skk IR), TeleLoc 3S4
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P r a t t  turystyczny po M i o s i e .
Etozhlsd jazdy halei itlazsych  z Krakowa.
Nr l o g .  0T4 posp. do Lwowa; Nr 003 o g. 5'20 posp. do Kry 

p icy  i Zagórza; Nr 6’ 03 o g. 5*49 posp. do Zakopanego i Rabki; 
Nr 721 o g. 7 O.V is o l. do Lublina przez Rozwadów i R zes iow j; Nr 221 

g. 7*30 osob. do Bochni; Nr 1411 o g. 3 25 osob. do W ieliczk i; 
Nr 6/* 01 o g. 0-00 puśp. do Zakopanego; Nr 402 o g. 9 20 posp. dc 
Lwowa; Nr 21 o g. 10*10 osob. 4o Lwowa; Nr 611 o g. rOO osob. 
do Krynicy przez 'araów: Nr 1213 o g. 13.25 rsob. do Zakopanego 
15 Nowego Sącza; N i 1413 o g. 14-00 osob. lo W ieliczki i Oświęcimia; 
Nr 6213 o g 14*90 osob. do Kocmyrzowa; Nr 225 o g. 14 35 osob. do 
Carjow i, Nr 723 o g. 18*50 osob. do Lublina przeje Rozwadów: Nr 223 
i g. 19 25 osob. do 'firnow a; Nr 23 o g. 19-55 osob. do Lwowa; 

Nr 1415 o g, 20-2.5 cscb. do W ieliczk i; Nr 613 o g, 2055 osob. do 
Nowego Sącza przez Tarnów;

Nr 1215 o g, 2210 osob. do Zakopanego i Nowego Sączi; Nr 25 
o g. 23-10 osob. do Lwowa; Nr 4 o g. 0-35 posp. do Warszawy; Nr 16 
o g. 0-50 osib. do W arszawy; Nr 24 o g, 5-00 osot. da Piotrowic; 
Nr 206 o g. 6 05 posp. do Pio owic (Pragi, Wiednia, ra ry ia ); Nr 2 
o g. 6-42 pesp. do Wcrszawy; Nr 12 o g. 10-20 osob. do Warszawy; 
!Nr 26 o g 11-10 osob. do Piotrowic; Nr 112 o g. 13-35 osob. do Trze­
bini- Nr 112 o g. 14-45 owb. do Piotrowic; Nr 912 o g. 17-00 os»b. 
do Warszawy pnoz Dęblin; Nr 122 o g. 17-40 030D. do Cieszyna 
Żywca przez Dziedzice; 'Tc 14 o g. 19 35 oaoo. do Warszawy, Nr 410 
g . 21-45 posp. do Poznania; Nr 6 o g. 2300 posp. do Warszawy,

W i e d z e :
W o jew ó izS w O , ul. Basztowa L. 26. tel 1141; godz. przyjęć: 

w o jew cia  cd 11— 1, godz, urzęd..: od 8— 3, dla stron od 10— 1.
" t l r r a h i o  k r a lo ^ s & ię ,  ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; 

gtdz. przyjęć: starosta od 11— 1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron 
od 10— 1.

£Ss£i2traf, plac WTW . Św.ętych L. 3. tel 46; godz. przyjęć 
w prezydjum miasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godz. 
urzęd. o i 3—2.

Isb c  «k a rb e v »a , ul. HTcióa L. 2, tel. £25; godz. przyjęć: 
prezes od 12— 1, godz. urzęd.-. od 8— 3, dla atrou od 9— 1.

*
Wawst i ffiitzea:

Fan-aR u r ś l e w w i  na Wawelu zwiedzać można od godziny 
S do zaroku. Wstęp do Zamku 20 inkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
te1 12*2). E J r « » «W 4 ,  Sakroinice, tal. 168, otw. codziennie
#d 1 0 -2 , w** tę 50 mkp. F2u*f4»ia 3 ł  ' M ,  ni. Wolska L. 10, 
teł. 519; otwarte w niedziele i erody od 10— 2 wstęp 50 mkp. 9 # Ss 
< TW Tłw.m  i .  RSattj^t, ni. l'io.-jańska 41, otw. codziennie od 10— 2, 
p łtęn 50 mkp. ,2«jU- »m  I ł  * e to i J Z i t l l h ,  ul. Pijarska L. 6, otw 
r e ?  tarki i piątki od 10 —12. Ł .La fs flie  p rT ‘ w y s jo w f ,
ni. Smoleńęk 9, teł. 1339, otw. od 10— 1, witep 5 mkp.

‘ '  " &, Pi-
IW  mkp.

1 S ita k  jsl^kisyek pi. Szczepaiski 1, tel. 8, ótw. co­
dziennie ud 10— 4 popoI., wstęp IW

Biura otjło izt a kupna 
i sprzedały.

Koncesjonowane Binro kopna 
i sprzedaży nieruchomości. Dom dla 
handlu i prze-aytlu W ła d ^ ś ła w a  
S o j  ik .3^3 , Zwierzyniecka 1. 22, 
posiada każdego czasu doży wybór 
realności, majątków, ziem i t. p.

s,IJcz(5iwość,£Biarokupnai sprze­
daży kamienic, r:a!ności, folwaików 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty.

Ogłoszenia i  reklamy kolejowe 
b “ , S. A., ul. Szczepańska 9, 

teł. 359.
Powszechne Biuro reklamy „ P r a ­

sa 11, Karmelicka 16, tel, 2086, przyj- 
ranjj ogłoszenia do wszystkich cza- 
sopistn krajowych i zagraniczny cii.

Biuro ogłoszeń i reklamy „Przy­
jaciel11 «fsa  S ta u cz iR , Dębniki, 
ul. Madalisiskiego 18.

„ L o l " ,  Szewska 18. Ogłoszenia 
miejscowe, krajowe i zagraaiczne.

Binro ogłssztń i wszelkiej rekla­
my F e lik s  S t i l le r ,  Grodzka 1 13, 
telefon 1.35-4.

Ogłoszenia do pism całego świata 
projektuje i  przy;mnje Biuro rekla­
my prasowej „^ r o a * Ib ó “ , K ra ­
k ó w , E yn e k  g l.  30.

F a b r y k i .
Zjednoczone fabryki tutek i bi­

bułek E a t is w s J Ą  S a rL lc zk a  i  
I ł lO E t y ć K i i ,  Spółka z ogr. odp. 
’ Fasryka octa spirytusowego, mu­

sztardy, syn*piza»jów, konserw, oraz 
iłocearaia olejów, ftaftleT® 1 fjE, 
Zwierzyniec, ul. Król. Jad>igi.

Zakłady prteraysfowe ,U .£ j-  
StrjP41 Spółka x ogr. odp. Bi aro 
Kapucyńska 7, tel. 2)41. Własne 
zakłaay

W y-łw ćrn la  h  s fe r  i «  l i " a r -
ł 5u  szkła, Kraków, Aloja Mickie­
wicza 23.

W y tw ó rn ia  witraży i  r a i ł a ś  
O to U Ie i. Kraków, Rzeźnicza 112.

Małopolski, wytwórnia mebli że­
laznych i blaszanych A . ® sg8 - 

ni. ś»». Łazaiza 19.
, tG5ot-jS“ , fabryka świec., wyro- 

i)ć* woskowych. Spółka z ogr. oap., 
Sławkowska 11.

Pracownia wózków J. Ę a tw ls  - 
Florjańska 30 — wózki dziecięce 
oraz gumy.

Fasiilarais i j t y a lz w c .
„T^SkA** zjeds. Krak. cbem’czae 

ctyszoztlnio, pralnie i farbteruie' 
„Tęcza W isia-LU ja11, Spółka z og.. 
por., w K rak*wie, ul. Czaraowiej- 
ska 1. 72— 74, 11 sklepów w mie­
ście, wykonują powierzone jej ro 
boty w ciągu 6 dbi.

Chemiczna pralnia i fitb ieraia 
F ran c. BĄfesflka. —  Wyko>auie 
w  6 godzinach. Ce»tiala: ul. Grze­
górzecka 1. 30. Fi'.je: ni. św. Jana 
1. 26 —  ul. św. ŚcbŁstj&na 1. 11.

Przyjmuje do fafkewaaia i cheiu. 
/czyssbzer.ła w przeciąga 6 dni. — 
L  aaHSfc t S, ul Grodzka 71, 
(naprzeciw hotelu Royal).

K is o .
K ia s  p or .szu jsce  w gmachu 

MuLeuni przemyzłjytgge, Smoleńsk 
1, 9; prieditnwłeniu wo Wttbki, 
czwartki i niedziele.

Esiągaraio i e

Księgarnia i  sprzedaż gazet: 
, ,Hw e il", S. A., ui. Szczepańska 9, 
tel. 369.

EU Jsaw szr żhr5SEl« ućt stale 
do nabycia n firmy M. Laniau, 
Kraków, ul. śit. Krzyża 5,

Lal&erftae^jc keent^eszne  
i  p<ii fiaascrjfiz

Laboratoijum kostaetyczne Fraa- 
eSarlii EiailJttsssafi, Gradzka 1. 3, 
I  p., dobrze zzopati-zeny zakład wiry- 
roby kosmetyczne.

Pierwsr.eriątna perfnacrjŁ „ f i  1» 
ba ” , Szczepańska 7, poleca naj­
wybredniejsze pertrn-y, kremy, my­
dła krejewe i zagraniczne.

P osad ą  ks -jera kalknl&nta, re- 
puze*t*n '.a i t, p. przyjmie 

spenijonowany kasjer kolejawy, lat 
57. Wiadomość: Kłopotowski, Kro­
ków X X il, Parków r 1, I I  pierro. 

2283 1 2

16 HP, oiobowy. jak nowy; 40 HP, 
Btlsslng 6-ton*ewy po gruntownyj* 
remoncie, do sprzedan.a. BOania“, 
Mikołajska 2. 2285 1 2

K O 'J Ż ] na biuro w śrćdaiieiciu, 
B  w f iijm ił-ny za dobrym czyn- 
fetm. nRtnb“ , Srosepański, 9, pod

2154

I 3 © 2 ^
Il-p., blisko śródmieścia, tanio do 
sprzćdania. —  ,Omnia*, ul. Miko­
łajska 2. 2286 1 2

JUŻ Sią rozpoczął właściwy czas 
' na naprawę i  nowe pokrycia 

' .izack-W, wież i t  p.. które wszel­
kim ruateijąłoiń uskutei znia A. Ję- 
drzejowsld, ul. Karmelicka 1. S9. 

2289 1 3

■ i r f^ Ł ia a N T N Ą  
subtelną, nie banalną, ładną, mło- 
rtą, lab ącą d-zieoi, (ewent. utyk„ 
jącą) pannę dobrej, majętnej rodń 
ny poślubi, gorącą m i‘ością obda 
rzy miody, oi&motniouy, z akade- 
toickiem wykształceniem prremy- 
iłowffec. Zgłoszenia dla „D e  pi'0- 
f.-au ła * przyjmuje Adaiinistiacja 
BNowej Reformy11. 2281

P j TO -5 »%  udziału fabryk1 cbo- 
& :  t iż  miczi.o-kosmetyoznej, dobrze 
ftroSoęrSjącaj. jest z powodu wy- 
jazda do odstąpienia. — Pisemne 
zgłoi.enia pc i  „W ielk i ?ysk“  
Kraków, Skrytka U 5. 23 :7 1 2

Wfisifny dziennikarz
Polak, władający językiem pa.skira, 
niemieckim, francuskim i włoskim, 
przebywający w  Wiedniu, poszu- 
KUjo cdpc ieouiego zajęcia, ewen- 
In ilnio jako korespondent zagra­
nicą lcb r kraju. Łaskawe zgło- 
Bzcuił pod adresem: Vogel, Jaro­
sław, 3 Maja ó. 2303

P an nę energiczną do prowadze­
nia magaiyna przyimio Fabry­

ki obuwia, Kruków, ul. Czarno­
wiejska 70. ' 2296

M O t.yce  do cięi ia blachy na pasy 
f i l  i silną sztancę, knpi „Techni­
kum11, Kraków, Ciarnowiejska 70, 

2k97

ta re  maierjały budowlane, po­
sadzkę kamionkową, asfalt, pie 

<e kuchenne, dźwignię i t .  p., tprr.e- 
d Fabryk i obuwia, Kraków, ul. 
Czarnowiejska 70. , 2298 1 2

jabryha obawia, Kraków, ulica 
Czarnowiejska 1. 70, przyjmie 

majstrów i robotników z praktyką 
w większych fabrykacji obuwia.*

229i i  2

r  k o ju  kawalerskiego, skromnie 
umeblo danego, za dobrem wy- 

mgrodzeniem, pcs.ukuję. Zgłosze­
nia łisiowne pod „Z a ra z*1 do b.ura 
leklaiuy „Promień11, ‘ Rynek 30. * 

2207 4 4 *

[gE iila  morgowym ogrodem pod 
w W  Klukowem, do sprzedania za 
5,500.000 Mk. Wiadouiuść: Kraków, 
Siawkuwska 23, Jaromin.

2250 2 3

KSlOfle małżeństwo pesznkuje po- 
m A Roj- nmebiowaaogo z akczy- 
n^unieni lab -sz. Wiadomość pod 
„b ^ d a y  p tU C }“  przyjmnje Admi­
nistracja „N. Reformy ■. 2255 2 2

P jfig s ze ik ie  roboty «lektro-mecba- 
W g  niczne wykonuje wzorowi L. 
Unicki, mechanik-BpecjoMsta. Zwie­
rzyniecka 1. 32, l i i  p. 2274 2 3

s i ę

da dwóch chłopców 3- i 5- 
letniogo, kobiety inteligentnej, 
młodej. Zgłoszenia: Dr Szcze­
pan Kruczek, lekarz powia­
towy, Lubaczów, obok Jaro­
sławia. Warunki zależne ojl 
umowy. 2277 2 3

m m
i ^©Isiiesyeli & A., Eiaa&@w

zawiadamia P. T.. Akcjonarjuszów,1 ża W alne Zobruuie uchwaliło dywidendę 
za rok 1921 w wysokości 609/», Ł. j.

m l?p. 4iG i—  ©d
płatną tza przedłożoniem knponn w  Polskim Banku Krajowym, fTlji w KraKowia 
i wszystkich jego oddz^łach. 2295

I
S  P Ć ^ J S A  H A N D L O W O - P R Z E B f i Y S Ł O W S  

O d d z i a ł  e l e k t r o  -  t e c i m ^ c z n y  w  K r a k o w i e

Biuro, magazyny i warsztaty, oraz sprzedaż 
hartowna i lrobna: ul. B e i n a r d y ń s k a  2.

Przedstawicielstwa firmy Dr PA U L MAYER, Berlin, na liczniki i wszelkie ftyąrr.ty elektryczno 
n* Małopolsko oraz Kielce, Chełm, Kowel, Sarny,

B inro urządzeń e l“ktro-tecb.nicznych dla oświetloria i  przenoszenia siły. —  Warsztaty clla napraw
wszelkiego rodzaju maszyn, aparatów i  przyborów oloktro-teebnicznych. ‘ ^

Materja’y piorwszej jakcści. Ceny ntjn4iszo. a

Porady techniczne i oferty na żądania. 2201 2 3 ‘Z

D L A

w r s m m f m  m i M t r -

4

T U T K I
( z  impregnowaną n>ałą), 

y - p  P O L E C A  BRY£\A y ^ ' ^ '

' k m f m m Ł i S M K

M :

w  K R A K O W IE . 
$ ot

o*

E t l K A W I C Z ^ ł  S K Ó R K O W A  !  l i A T E O C A Ł K E  

P O Ń C Z O C H Y  D A M S K I E  !  M 5 5 K ! £
w wielkim wyborze i po cenach kenkuroncyjnych

p a lta  g&srairjłfe z  m a te r ia ły
najtaniej w  Krakowie, oraz

K iiA w ^ T ic e , s z e l k i ;  ? ® H £ b & e  m m & m
•  poleca na sezon wiosenny

F. L ułsaA sIiit K rak A w , uS. Astray
U W AG A: Pranie i przeróbki rękawiczek we własnej pracowni, 1913 3 3

C IM iU T  i \
w @ g e r . a m i ,  z

p o  c e n a c i )  f a a y y z M y n i ,  d o s t a r c z a

„ p o ls k i  m m i u
K r & h & & ,  u ł .  S ł r B U A ^ k i s g o  L .  t / * V .

6 &

2015

Powszecbi ie znana perfnmerja 
L «seTh53w i3a i  SKa, niac Szcze­
pański 2, poieoa kosmetyki, per­
fumy pierwszej jakości po cenach 
pszjltępnych. —  Skład przyborów 
sportontyeb.

M a ^ r j s ł y  t e k s t y l n e  s r - 
U la d y  k r ©  k a n E e k s ja

i  ^aża^Scr-la.
SMad płócien i bielizny gotowej 

męskiej, lamskiej i dziecięcej liga- 
r j?  'SHlSrsowslia, ul. Sławkow­
ska 1. 13.

W y tw ó rn ia  k ra w a la li „R it -  
r y “  ul. Szpitalna 20, 1 piętro.

E O iia fS  i  t7c-!Rov/*PZ, Pod­
wale 5, iirma pierrrezorzęina, ar­
tystyczne wykonanie wszelkiego ru­
czaju ubiorów męzkich i damskich, 
znakomici j^rjykrawacze — robot­
nicy pierwsze-: klasy — wykonamy 
nie punktualne — przejezdnym 
wykonanie w przedagu 24 gsdzin.

Z «r ią z9 b  I fra ^ C fiw  i  k ravr- 
CZy4,, Mikołajska 13, Telefon fjr 
3#37. Zamówienia wykonuje solid- 
. ie  o 30% niżei cennika.

„SE yft” , pierwszorzędny Zakład 
krawiecki, danuki i męski ES. GiS- 
831*9, Florjańska 36, I p., na lewo.

Magazyn konfekcji damskiej oraz 
altład futer LJ. EljJstns 33 ' i  l i .  
F lak a , plac Dominikański 2, I  p., 
p*’.cc3 najLowsie modelo zagrań, 
w płiszczacb i kostjumach dam­
skich. W łam * pracownia.

F -Isezczv (taglany) nieprzema­
kalne, gotowe i na zamówienie. — 
A .  I fu s s ,  F lo r ju A sk a  44. Kok 
z*ł lżenia 1872.

Łoia to br ar aury l  Brettuei-a, 
Kraków, Rynek 13, poleca ka.ełu- 
Bze, fulary, jedwabie orrz wyknin- 
tną biełizuę. Ceny przystępne.

Pracownia i magazyn obawia 
łszeła  P a len k a , ul. Zwierzy­
niecka 5.

krako a skiej fabryki 
.buwia inż. Drobniak i Sita, Cz»r- 
nowiejska 70, naprawia obuwie na 
poozekanin. ■

Firma E . W ęS a^an n , Stero- 
ziślna 6 —  w ' wielkim wyBirzo 

•buwie męskie luksusowe, jakoteż 
bi.lizua męska i damska, kapeiu- 
"re, krawatki i t. d. Ceny konku­
rencyjne.

Solidna firma Cłizcla B srnd ,
Starowiślna 6 —  na sezon 1 stni 
pantofelki w  różnych fasonach i 
najmodniejszych kolorach, oraz wy­
kwintne lakierki po cenach przy­
stępnych.

F a b ry c zn y  sk ła d  S p ra ca - 
w a ia  iia ije ln s z y  damskich i ise- 
skieb L a d w ik a ' S r e ts le ra , n i. 
k la r jo ń  ’Ha 23.

Pra©ds^lB lG wsSw ra 
i  p ? $ e s s y s ł« ’4ro faekaafes- 

i i -s  l  t r s is s !* 3 ? t o » - © .

Towarzystwo handloro-kcmiscwe 
„ s t e l la “  Sp. Z Ogr. odp., ul. Zwie 
rzyniecka 7.

For/sESCrino TG tearsys tw o  
j t a a i . i t * .  Spółka zarejestr. z ogr. 
odp., ul. Zwierzyniecka 1. 6 tel. 
2183. Export. import, oraz hu"- 
towna sprzedaż towarów kolonjal- 
nycli.

Dom przemysłowo-handlowy Jan
W ró M e w s k i,  Rynek gł. 37.

Zakłady wydawnicze i przemy­
słowo „S y s *g r£ !“ , s. A., Sławkow­
ska 1. 11.

Zakłady przemysłowa „ T ę c z a 11, 
Spółka z ogr. por., Kraków, Czar­
nowiejska 72, polecają baierje kie­
szonkowe do lampek elektrycznych 
z marką „Błysk11.

Zakład instalacyjny dla wodoc ą- 
gów, gazo, ogrzowr-ai*. < C-lroi 
?efcspł-, ul. śiV. Jana 10. Telefon 
Nr 574.

Centralne S a ro  spodycyine W . 
S a ja ż s ^ i,  Kraków, Potockiego 9, 
telefon 3218 i  19.

Biuro spedycyjne H. BScnfiel- 
SO1 a, plac Dominikański 1, tele­
fony 80 i 2056.

SPRZEDAM Y OKA ZY JN IE
M A S Z Y N Y  D O  F A B R Y K A C J I B E C Z E K

firawniańych do wina, piwa i t. d.

Maszyny są najnowszego systemh, chronione patentami.

T O P A S , 1 L W Ó W ,  K R A S Z E W S K I E G O  1 9 - A
i Ł303 1 5

Dyrekcja kopalń 
Gwarectwa węglowego Brzeszcze

sprzeda:

1 samochód ciężarowy, 4-tonnowy, marki Fross Bftesing1 
36 H P , na gumach. Silnik wymaga naprawy.

Cena, poniżej której nie może być sprzedany, wynosi 
1,000.000 mkp. ' 1 2804 i 2

Zgłoszenia w  zamkniętych kopertach, z napisem: 
„O ferta na samochód* skierowywać do kopalni Gwarectwa 
węgłowego Brzeszcze, p. Oświęcim, do dnia 15 maja b. ■'

Dyrekcja

Bs.nkłs Budowla nogo S. A.
niniejszem podaje do wiadomości PP. Akcjonariuszy, iż Rto- 
sownio do uchwały Walnego Zgromadzenia, odbytego w W ar­
szawie dnia 20 kwietnia 1922 r., w y p ł a c a ć  K a d z ie  za 
zwrotem kuponów, poczynając od dnia 1 maja 1922 r. ^ k a ­
sach Banku fw  Warszawio, uL Ś-to Krzysua L. 30 i  w nra- 
kowie. uh ś.v. A rny  L. 9, dom własny), d y w Id e R r t i i  *ca 

3̂  r o k  2.921, a mianowicie: 2301

po mkp. 100*— za akcie I emisji,
oraz no 75’— I I  emisji.

Towarzystwo dra przedsś^iorsts górniczysłi

S . A. „ J E P E G E S Ś S . A .
zawiadamia, że W alne Zgromadzenie Spółki, odbyte w dniu 
20 kwietnia b. r. w lokalu własnym w Krakowie, uchwaliło 
z zysku bilansowego za rok 1921 wypłacić dywidendą, 
w wysokości 53% *

Dywidenda płatną będzie za złożeniem kuponu N r 2 
począwszy od duia 15 maja b. r. w Polskim Banku Przemy­
słowym we Lw ow ie i ’ wszystkich jego oddziałach, w kwocie 
mkp. 350.—  o i  1 akcji nominalnej wartości mkp. 700'—  
1, I I  i H I  emisji, oraz w kwocie mkp. 175*—  od 1 akcji 
IV  emisji serji A  (emisja IV  A partycypuje w zyskach 
Towarzystwa od dnia 1 lipca 1921 r ).

Niepodjęte dotychczas akcje IV  emisji są do odebrania 
za zwrotem tymczasowych potwierdzeń w biurach Towa­
rzystwa w Krakowie w godzinach urzędowych. 2200

P r a w d z iw e  k a u c z u k o w e  o b c a s y
G  P A L I f t A - K A U C iA I K .

SKŁAD ST FABRYCZNE:
D la  M ałopolsk i za c h o d n ie j: I D j*  M ałopoDm  w sch o d n ie j:

Braków, Librowstozyzna 8. | Lwów, ul. Żółhiewnka 37.
Dla Poznańskiego i Pomorzu:

•  P o  u  łń| u l. s tru s ia  1- 9. 1961 3 3

•Spędycyjuo - transportowa i han­
dlowa S. A ,A ¥ a w s ł“ , ul Potoc­
kiego 1. 9, Telefon 34^6. Zast-m- 
otwa we wszystkich większych 
miastach w Polsce i zagrauicą.

R 3 sC a u ra ? .| e t k a w ie - r a i e j  
c is^ śer-riśe . 

K e s tó u ra c ja  „S ta ry  T e a tr11
wy j a j j  obiady od godz. 12 w po­
łudnie do godz. 5 po południu, ba- 
bintty dla zebrań tewurzystidi. — 
Lor.itl ofw-aity po teatrze! Miejsce 
spotkania e 'ity towarzystwa 
• „SiES-tsiMajeje11 (datrn i»fA . Sa­
ski;, jiln c  S e m la lk m k i 7. —  
Bufet znakomity, kuchnia dobo­
rowa.

Restauracja uchodźców z kresów 
ul. Sławkowska SO; obiady z 2 dań 
i80 mit, koRcja z 2 dań 2C0 n. k. 
OpTócz tego ob:ady i kolacje ii la 
cuite ro ensih pr ys*ęsnycb. — 
Przy obictlzie i kolacji p ;zy ’>rrwa 
koncertów orki stra ttalESajek, 

Bufet i i r m y  A . L a u c i f iz ,  Sy­
nek główny, pilota: wazelsiego to 
dza;u zaJpjRsi, zimno . gutące, [or- 
t .r  żywiecki, piwo jasne ll*/a '•a 
wszi ca składzie.* Lokal otwarty 
ou S-raej rano do 10 tej wieczór 

Kiw-i.-.tma ^enrre.na E o las ln -
%XS liór.rliiftgo , braków, i-uua- 
jewskic-go 1, w.idaje obiady od g. 
12 d i 5 po południu. — Cabiuety 
z pianinem, urzeczone srylowo dia 
zebrań towarzyskich. Bufet oDiicie 
zaupatrzjuy.

I  abryka cuf.rów, herbatników i 
czekolady, wyrób ciaut. i turlów 
i ó z e i  Ł is r o io a to w s l i i ,  Bracka 7. 
Ceny przystępne, tjwar pierwszo­
rzędny.

■E ć-źae.
W łtściwo źródło uabycia wszel­

kich maszyn do pisania i przybo­
rów do tychże niedoścignionej ja- 
k»ści. Rok za!ożenia 1902. Telefon 
Nr 32-88. L u d w ik  AbsiSaiu, ul. 
Szewska 10.

ć ese r  Ł e t iilo w fc z . Rynek głów­
ny 1. 11. — bkład przyborów den­
tystycznych.

5**

Antrkwarjat artystyczny „ T r a ­
d y c ja ’*, ul. Straszewskiego 27, tel. 
506 — starożytne meble, porcelana, 
dywany, wakaty, obrazy, grafik*, 
brązy i t. d Otwarty w dnie po­
wszednie od 10— 1 i od 3— 5.

Zakład tapicersko - dekoracyjny, 
magazyn mebli i wyrób kołuer A . 
R y łiiiiak !, Sławkowska 21 Teie 
lon Nr 3468.

D yw an y  strzyżone, kilimy wła­
snego wyrobu poleca Kzłtckea-
bru nn , A ra lia  w i t a  33. (

Zegarmistrz Kaelcar, Sławkow­
ska l(ij zegarki, biżotcrja. — Ku^ 
puje zęay sztuc-.ne, phitynę, bry­
lanty, ora*, wszelką biżuterję.

„P L ilia te lia 11, ltynok gl. 9. — 
Kupno i sprzedaż pocztowych znacz­
ków krajowych i zagranicznych.

Handel że'aztio - galanteryjny 1 
przyborów kuchennych A c tc u l 
ŚtSSŹEU, ul. Zwierzyniecka 15.

S s k a S y .
Prawdziwa uczelnia pisania, na 

i»as7,ynach systemem 10-paicowym, 
Lu^w e’* A J t s m s a ,  Szewska 10.

Dyp'omowana szkoła kroju dam­
skiego „Le C r2 iid  Chio11, ulica 
Srawkowska 23,.w yda je wszelkia 
formy.

Pierwszorzędna konces. wyższa 
sz& c la  ju a is  i  s ży c ia  *< 4 >*y 
iiaB ilifS łiie j, ul. św. Krzyżr f. 7. 
Rnrsa kroju 1 i 15 każ.i. reieaiącj..

Szkoła krój a i szycia „ jQ X 9 li «a “ , ' 
cl. Długa 11. Kursa kroju rozpo­
czynają się 1 i  16 Każdego i~io« 
siąca.

W yssfija* i  u n p a u  i  
s to n a s ^ & M & T .

Spółka „S fiiaU ^adł.*1. Kapucyń­
ska 7, tel. 2041, wynajmuje samo­
chody na tm y po cenach najtań­
szych

„WKiZtUUiE&tOT11, zakład wuj 
kanizewania gun. automobilowych, 
zwierzyniecka 23. W yn i ;«ł  S& 
iro c itu u c

PAPIERY ŁlŚf 0WS
pocztówki arty styczne, albumy, ram­
ki, portfele, karty do gry, poleca 

sk ła d  p a p ie ru  i  g a la n te r ii

K ra k ó w , u l. fP a w k o w s u a  74.
1830 4 10

O D D Z’ALYf
Wutszawa, 

Krakowskie Przeclm eścfe 4. 
Lwów, plac Marjacki 4. 

Lublin,
Krakowskie Przedmieście 54.

1630 o  10

W a a r a w y

raiiS? i mm s& m
przyjmuje 8266 3 3

5 5 . N I E M E T Z
K artu eś icka  i  5.

M a tk i - innypAmiw. 
tać o hygieniosnaj 
przjBypc i dla dzieci 
inoer „Dzidzi11. —
Sprzedają apteki i 
składy apteczna. —

Apiska A. Easickiapo w WarszawlJ.
1772 9 30

M  sm  g a i
męsh.ą i  damską, bieliznę, obuwie, 
Zawiadcmle&io pisemne lab istne, 
inroiei chrześcijański. J irezi-rowa, 
ul Szcupańsks 5 I p„ w  o lin yu la

1989 6 20

łćonoypiant adsukaohi
pestusaje posady na prowincji, — 
Zgłoszenia piso na pod „A tk ico- 
k «i?ura,s przyjmuje Admlsijsuacj® 
„Nowaj Reformy11. 2219 8 3

Marnujas;
piorąc juk dotąd mydłem. Rozsądna i  oszczę­
dna gospodyni używa dzisiaj do prania tylko

P f o s ż g S ^  i  
-b

Potfiań-ikie Zakłady Ghamlczne K izitw es Głinrelewski F A
J  O /n a ft —  t i ł ó w n a .  2037 4 6

H a iip i si yld-ja i gks
102 17 OL. X V I, bilard i inne meble, z wol­

nej ręki —  tanio do sprzedania.

I I A L A  L I C Y T A C Y J N A ,  K R a K Ó W ,  B R A C K A  6

2302 1 3

' 7 . 5 0 9  i i i k p .

j^ o zn a ^ . D ły ^ 5? *5 — T e le f@ a  :2i534.
Pośridniczy w kupnie, sprzodaży i zamianie wszelkiego rodzaju objoktów 
w kraju zagianicą. Zakupuje na wKany racnmek, nłjtw lii uzjokanlo 
pożyozek i loK iie k apitałr, B-leci niernchemoai;i miejskie i wiejskie, t. j .  
kamienice, w ille i ». d. Gospodarstwa od najmniejszych do najwi kszych. 
Fabryki, warsztaty, cegielnio, hotele, kawiarnie, restamaoje i t. d.

2239 2 2

U p y & g a  P a u l e  £ P a n o w i e !
U l a  h a n d S u ją ^ y c h  i  K ó ł s l i  r o ln i c z y c h  

b a r d z o  w a ż n e !

Korzystajcie z okazil! Z powodc tanich zakupów, mam 
możność wyrfac każdemu dla władnej potrzeby lub na 
sprzedaż w sztukach albo resztkach, pruKtyc/ny, mocny, weł­
niany malerjał

na całe u b r a n i  raesitie 
lub kostjum dainsiiś za

Gatunek Prir,a za 9.000 Ttllsp. .i Ext:a za 12-000 
i 15.OU0 M l i / ) .  Słła p aś  « a  Id?i ! Najpiękniejsze d«se 
niowe batysty, muśliny, zefiry i wełenki za 1 meto po mkp.: 
1) £50, 2) 750. 3) S6oj Równ „ ż  ptóina biała lub des niowa 
i o j g i  na biełizuę, poszwy, i ypy, bluzk., suknie, 'aim cny i dżje- 
ciece ubranka po cenio gatunek Nr 4ó mkp. 375t 5) 7'* ,5r 
6)875. F iranki aa  metry tiulowe, w dcsenie( pojedyn­
czej szerokości po mkp. 7 5 0  i podwójnej szerokości za metr 
mStp. 1.800 i 2.090. P o a c z o o i i y  i »„arprtk i za parę 
mhp. 050. 400 i 500. Chusteczki biało do nosa za sztukę 
miro. 2L9 i" 300.

Obst.lunki wysyłam nstyclimiast, bez zadatku, pocztą, za 
zaliczeniem. Gdyby towar nie spodobał się, przyjmuję takowy 
z powrotem i zwracam p cniądze. Zamówienia adresować:

LkSłtafl f a fe p y o a a y  M . Es5̂ ! ,  Ł k d a ,  
ąjica MMtółrkowskik L. 56, w  podtt Jrzu.

Próbek i cennika b:ę nie wysyła. " W i r

^ r z ą d z e s t l e  m a s z y n o w e
d »  r ą b a n i a  a r z e w a  a j i a ł w e g o j

skladaiece K-'ę * 2 n.o -rów elektrycznych, u H P II.. t-Rf VoIt,_ rątj 
stuły ż opornicą i Szynami w ruchu, 1 podwójnej siekiery i 1 specjalnej
_ V.. V,. nlo. drinwo A n A ? fł 07 CżA e TiflWn ’

(obok cmentarza izrueliekiegi imi-e do naiiycia wszelkiego -c izajt 
skrzynie BBarnki pod dachówkę. 2233 2 2

♦

W y t w ó r n i a  c h e m i c z n a  . , A G A T G S “
w yrabia i poleca: , 2016

■ pastę i piosieli ia, zebaw „ rGAT0S“ , paźzr d-U !f7iscl „U L A "
środek przeciw pocenia się nóg „P L B E 8 0 L U

S H A M P O O N  I K R E M Y  T W A R Z O W E
i wedl&g recept angialskich, uie ustępujące najlepszym wyrobom 
zagranicz. Do nabycia w perfajnerjucl., droguerjuuh i aptekach.

- { M  ęrnk«ną Lił«racMej w  sJe, al« (Jaeielloóska &  fti- KfJŁRCA l » r  itu ra i li. JL GórąkL

mailto:w@ger.ami

